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LWÓW
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni pońwiątacznych.
Numer pojedyńozy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 8 centów. — Biuro Bedakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego L 8. — Listy należy frankowaó.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakcyi nr. 88.

P renum era ta  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ot. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite rack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 Lipca do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięezni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„Tygodnik Ilustrow any* dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ct., miesięcznie 84 ot. Na p r o w i n e y i :  rocznie 12 zł. 
60 ct., półrocznie 6 zł 30 ot., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł. 5 et.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agonoyapana A d am a, Boiileyard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘ&O URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
16 sierpnia b. r. zamianować najmiłościwiej 
Jego Ces. i Król. Wysokość Najdostojniejsze­
go Arcyksięcia P i o t r a  F e r d y n a n d a  ka­
walerem orderu złotego Runa.

Obwieszczenie.
C. k. Ministerstwo handlu i król. węg. 

Ministerstwo handlu reskryptem z dnia 15 
czerwca 1893 1. 36.319 udzieliły Henrykowi 
B o g d a n o w i c z o w i  wyłącznego przywileju 
na kloset z rezerwoarem na wodę zabezpie­
czającym od zamarznięcia wody według opisu 
otwartego, w c. k. Ministerstwie handlu zło 
żonego, z prawem pierwszeństwa od 12 lip- 
ca 1892 r.

Go się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

Dnia 17 sierpnia b. r. został wydany i ro­
zesłany z c. k. nadwornej i państwowej drukarni 
XL zeszyt Dziennika ustaw państwowych w wy­
daniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:

N r. 127. Rozporządzenie Ministerstwa skarbu z 
dnia 29 czerwca 1893 roku, orzekające, iż 
objęte przez Państwo do wypłaty kolejowe 
obligacye pierwszeństwa, niemniej akcye 
galicyjskiej kolei Karola Ludwika, które 
przekształcone zostały na obligacye pań­

stwowe, mogą być składane jako kaucye 
małżeńskie osób stanu wojskowego, tu­
dzież, że obwieszczenie Ministerstwa skar­
bu z 25 września 1883 (Dz. u. p. nr. 154) 
ma byó do nich zastosowane;

Nr. 128. Obwieszczenie Ministerstwa handlu 
dnia 30 lipca b. r., mocą którego nas) 
puje zmiana w postanowieniu regułarniiu 
cechowniczego z dnia 19go grudnia 1872 
(Dz. u. p. nr. 171);

Nr. 129. Obwieszczenie Ministerstwa handlu z 
dnia 30 lipca b. r. w sprawie cechowania 
i  stemplowania skonstruowanego przez dr. 
Karola Urbana w Pradze kurka do ozna­
czenia miary piwa;

Nr. 130. Obwieszczenie Ministerstwa spraw we- 
wewnętrznych z dnia 31go lipca b. r. w 
sprawie podziału politycznego powiatu 
Smichow i urządzenia nowego starostwa 
w Kladnie, w Czechach;

Nr. 131. Obwieszczenie Ministerstwa handlu z 
dnia 4 sierpnia b. r. co do zmiany nie­
których postanowień zatwierdzonego Naj­
wyżej dokumentu koncesyjnego z dnia 8go 
lipca 1869 (Dz. u. p. nr, 136) dla kolei 
żelaznej Leoben-Vordernberg;

Nr. 132. Rozporządzenie Ministerstwa skarbu z 
dnia 4 sierpnia 1893 w sprawie obowią­
zkowej taksy od dokumentów znoszących 
częściowo prawo zastawu, ciężącego na nie­
ruchomościach, przyczem wszakże ma być 
utrzymany nadal w stanie niezmienio­
nym dotychczasowy regulamin o zasta­
wach ;

Nr. 133. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 5 sierpnia b. r. względem 
przyłączenia gminy Swejkowitz do okręgu 
sądu powiatowego w Rokycna, w Czechach.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lic ów, 21 sierpnia.
Ostra polemika, jaka się wywiązała w 

prasie niemieckiej wskutek znanych nam in- 
synuacyj organu bismarkowskiego Hamb. 
Nachr. o rzekomym tajnym układzie między 
Włochami i Rossyą wywołała, jak donoszą 
z Rzymu, pewne zdziwienie w kołach wło­
skich, gdyż jeżeli kto, to one nie przypisywa­
ły wywodom pomienionego organu żadnego 
znaczenia. Zarówno rząd, jak sfery parla­
mentarne i prasa uważały „wykrycia" pisma 
hainburskiego za wybryk niezasługujący na 
to, aby się nim na seryo zajmować lub za­
szczycać go urzędowem dementi i stały na 
tein stanowisku że wszystkim poważnym 
politykom musi być jasnem, iż Włochy nie 
mogły zawierać z Rossyą jakiegobądź tajne­
go układu. Dopiero gdy zauważano, że opi­
nia publiczna w Niemczech i Austro-Wę- 
grzech zajmuje się doniesieniem Hamb. 
Nachr. zdecydowano się zaprzeczyć mu katego­
rycznie. Jedynym powodem nieco spóźnione­
go zaprzeczenia było właśnie przeświadcze­
nie, iż wartość tego, co popisał organ eks- 
kanclerski zostanie odrazu oceniona tak jak 
na to zasługuje, i że nikomu nie przyjdzie 
na myśl zajmować się poważniej podobnego 
rodzaju fantazjami. Bezpośrednio po zadaniu 
ze strony kompetentnej kłamu wiadomości 
organu hamburskiego, tenże zmodyfikował 
pierwotne swe doniesienie i powiedział, że 
nie miał na myśli traktatu lub konwencyi, 
lecz tylko porozumienie między Włochami 
i Rossyą. Lecz i to twierdzenie okazuje się 
fałszem, a cała prasa włoska, ministeryalna 
i opozycyjna, rzymska i prowincyonalna od­
piera je z oburzeniem.

Wprawdzie faktem jest, jak zaznacza 
korespondent rzymski Pol. Corr., że stosun­

ki między rossyjską i włoską dynastyą są 
bardzo dobre, a niemniej zadowalające są 
stosunki między oboma rządami. Faktem jest 
dalej, że takie okoliczności, jak podróż księ­
cia Neapolu do Rossyi, wizyta złożona przez 
p. Giersa w Monza królowi Hubertowi i roz­
mowa tego dyplomaty z byłym prezesem ga­
binetu włoskiego margr. Rudinim, wreszcie 
udział wielkiego księcia Włodzimierza i jego 
małżonki w uroczystości srebrnego wesela 
królestwa włoskich przyczyniły się niepomier­
nie do wzmocnienia przyjaznych stosunków 
między dworami i rządami Rossyi a Włoch, 
znalazła się bowiem przy tych spotkaniach 
niezawodnie sposobność przekonania rossyj- 
skich kół decydujących o obronnym wyłącz­
nie i pokojowym charakterze trójprzymierza. 
W tern wszakże należy upatrywać tylko ko­
rzyści, która może mieć dodatnie znaczenie 
dla państw związanych aliansem. Zresztą i 
wobec sprawy wschodniej nie zaszła w po­
stawie Włoch żadna zmiana, która mogłaby 
usprawiedliwić wywody organu ks. Bismarcka. 
Specjalnie co do Bułgaryi zajmują Włochy 
ciągle stanowisko, które możnaby nazwać po- 
średniem między stanowiskiem Niemiec i 
Austro-Węgier i starają się powstrzymać 
księstwo od wszelkiego nierozważnego kroku, 
mogącego być zgubnym dla pokoju europej­
skiego.

Z pośród polemicznych artykułów, ja ­
kie się pojawiły w prasie włoskiej z okazyi 
„wykryć" Hamb. Nachr. zwrócił na siebie 
przedewszystkiem uwagę artykuł „bardzo po­
ważnego polityka i doświadczonego dyplo­
maty", ogłoszony w medyolańskiem piśmie 
Ferseceranza. Prawdą jest — pisze ten po­
lityk — że między Włochami a Rossyą nie 
istnieją ani porozumienia, ani traktaty, ani 
protokoły. W trójprzymierzu zajmują Wło­
chy wobec Rossyi to samo stanowisko, co 
Austro-Węgry wobec Francyi. Żaden z trzech 
sojuszników nie ma powodu powątpiewać o 
wzajemnej w ierności; mimo to Austro-Wę- 
gry cieszą się na paryskim targu względami,

Walerya Marrcne.

Historya zwyczajnego czlowieKa.
52 opowiadań emeiyta.

(C i4 g d a ls s y )

Na początku zimy, Wilski doskonale już 
obsiadł się w klasie i nawet nią rządził. Za­
czął też systematycznie dokuczać Francisz­
kowi, aż wreszcie któregoś dnia obadwaj 
wchodząc rano do klasy, zastaliśmy całą 
pierwszą ławkę zajętą.

W tej pierwszej ławce siadał zawsze 
Franciszek, bo miał wzrok krótki i nie mógł 
zdaleka dojrzeć tego, co nauczyciel kreślił 
na tablicy, zbliżył się więc do Marczyńskie­
go, który zabrał jego miejsce.

— Posuriże się — wyrzekł.
Nie przypuszczał wcale złej woli.
Marczyński miał ochotę ustąpić, widzia­

łem to dobrze, ale Wilski spojrzał groźnie i 
on nie odpowiedział nic, czemprędzej pochy­
lił się nad książką.

— No! ustąpże się — wyrzekł już 
trochę niecierpliwie Franciszek, bo nie cierpiał 
nieporządku i czasu tracić nie chciał.

Słysząc tak energiczną interpelacyę Mar­
czyński zaczerwienił się i nieznacznym ru­
chem wskazał na Wilskiego, którego płaska 
twarz i gęsta czupryna wznosiła się nad całą 
klasą.

Była chwila głuchego milczenia. Wszy­
scy zrozumieli, że do jakiegoś starcia przyjść 
musi. Franciszek był w swojem prawie i mógł 
powołać się na profesorów, ale nie było 
tego zwyczaju w zatargach pomiędzy kole­

gami, a nawet uważai i było za rzecz 
biącą.

Oczy Marczyńskiego wskazały wyraźnie 
winowajcę. Idąc za kierunkiem jego wzroku, 
Franciszek zwrócił się do Wilskiego, jakby 
z zapytaniem.

Patrzał tak przenikliwie, tak surowo, iż 
olbrzym nie mógł wytrzymać i spuścił oczy. 
Rozzłoszczony ta mimowolną porażką — mru­
knął ordynarnie:

— Nie dla psa kiełbasa
Franciszek zb lad ł, w oczach zaczęły

mu się zapalać czerwone płomyki.
A Wilski huknął z całej siły:
— A zasie Szwabie, od pierwszego 

miejsca.
Ugodził w najsłabszą stronę przeciwni­

ka. Ten skoczył na pulpit jak pantera i ztam- 
tąd rzucił się na olbrzyma. Za chwilę W il­
ski był powalony wściekłymi razami, okryty 
krwią i atramentem.

Powstał w klasie hałas tak w ielki, iż 
nikt nie słyszał wejścia nauczyciela. Pierw­
sza godzina przypadała na ojca Julki.

— A toż co — zawołał — Muller — co 
ty robisz?

Z trudnością obroniono olbrzyma. F ran­
ciszek był w stanie go zabić. Chwilę jeszcze 
dyszał ciężko blady, z zaciśniętemi wargami. 
Pot kroplami wystąpił mu na czoło. Był w 
tej chwili podobny do obrazu Archanioła 
depcącego szatana, który widziałem w ja ­
kimś kościele.

Wilski podnosił się powoli, obcierał 
twarz czerwoną jak burak ze złości, wstydu, 
razów. Fowagę w klasie stracił od razu. 
Dzieci zarówno jak ludzie gardzą zwyciężo­
nymi. Najlepsi przyjaciele jego się śmiali. 
Powalił go taki szczur jak Franciszek; Hal- 
czewski był uszczęśliwiony, ja  z tryumfem 
spoglądałem na wszystkich. Zwycięstwo nad 
Wilskim zdawało mi się zwycięstwem spra­
wiedliwości. Czemś nakształt zwycięstwa Da­
wida nad Goliatem.

Pełen tego uczucia spojrzałem na nau­
czyciela, którego oblicze podobne było do 
oblicza Jan u sa , spoglądało z dobrotliwem 
współczuciem na zwyciężonego, z wielką su­
rowością na zwycięscę.

— No, Wilski, jakże się czujesz? — 
zapytał.

Olbrzym milczał zgnębiony. Krew pu­
ściła mu się z nosa , a ten mały wypadek 

, posłużył profesorowi do patetycznego wy- 
[ krzyku:

— Patrz Muller, coś zrobił koledze.
Potem dodał:
— Przeproś go zaraz.
— J a ! n igdy! To on mnie obraził.
Słowa te wybiegły z ust Franciszka.
—  Tak, panie profesorze, — odezwał 

się Halczewski — ja, a z nami połowa klasy, 
Wilski nazwał Mullera Szwabem.

— Alboź to nie prawda ? alboż on nie 
Szwab ?

Błyskawica mignęła w oczach Franci­
szka.

—  Nic panie profesorze, ja  tutejszy, 
dziad mój jeszcze osiedlił się w Polsce, tu 
pochowany. Ja  się tu urodziłem.

O tym dziadzie można było rozmaicie 
sądzić. Rzeczywiście ojciec pana Mullera był 
pochowany na ewangelickim cmentarzu , za 
Wolskiemi rogatkami, ale syn dopiero doro­
biwszy się fortuny sprowadził go już zgrzy­
białym starcem do siebie.

Profesor tłómaczenia tego uwzględnić 
nie chciał, był widocznie stronnym.

Rzecz oparła się o władzę szkolną i 
Franciszek miał iść do kozy na całe dwa­
dzieścia cztery godzin. Z tego powodu wrzało 
w klasie jak w ulu na każdej pauzie, a Wil­
ski tryumfował, chociaż stracił powagę i 
miał już tylko kilku zauszników— same wy- 
biórki.

Ale Franciszek do kozy nie poszedł, 
przemocą wydarł się z klasy, woźnych po­

turbował i bez czapki, w podartym mundurze, 
uciekł do domu.

— Wielka ci rzecz była przesiedzieć 
w kozie, pytałem go potem.

— Siedziałbym gdybym był winien, 
odparł bez namysłu, ale ja  znieść nie mogę 
niesprawiedliwości.

Biedny Franciszek! cały malował się 
w tych słowach. Jakże nie miało mu być po­
tem źle na świecie.

Najzabawniejszera było, że gdy stary Mul­
ler dowiedział się o wszystkiem, przyznał sy­
nowi zupełną słuszność.

— On ma r e c b t, mówił swoją ła­
maną polszczyzną, on tu się urodził, on tu 
chleb je, to g ł u p i e  c h ł o p c a  ten Wilski.

Powiedziałem zgóry, że Niemcy to wcale 
insi byli dawniej.

jRezuItat ostateczny awantury był taki, że 
z wielką biedą Muller przeniósł syna do innego 
gimnazyum. Wtedy już nie siadaliśmy razem 
na jednej ławie. Trzeba przyznać, że Fran­
ciszka żałowała cała klasa, a już najwięcej 
ja i Halczewski. Ale Halczewski także wkrótce 
opuścił gimnazyum i Warszawę, bo rodzice 
jego przenieśli się w Poznańskie.

Rzadko teraz nawet spotykałem się 
z Franciszkiem. On musiał wcześniej wycho­
dzić z domu, ażeby zdążyć na czas na Kra­
kowskie przedmieście, tam gdzie dziś Uni­
wersytet i wracał też później odemnie. Z po­
czątku było mi to bardzo przykro, wygraża­
łem Wilskiemu, jako sprawcy złego. Nawet 
z tego powodu i Julka straciła urok w mo­
ich oczach. Nie wiedziałem wprawdzie w 
czem różniła się od Łucyi, to jednak było 
pewnem, że z Wilskim miała jakieś kon­
szachty i uśmiechała się do niego bezwsty­
dnie. Tymczasem sprowadzili się do naszego 
domu nowi lokatorowie i wyłącznie zajęli 
moją uwagę.

(Ciąg dalszy nastąpi).



których nie posiadają, Włochy, z drugiej stro­
ny Włochy napotykają w Petersburgu na 
większe ułatwienia, niż Austro-Węgry lub 
Niemcy. Zasługa sprowadzenia tego sta­
nu rzeczy należy się przedewszystkiem 
margrabiemu Rudiniemu, który umiał miar­
kować zapalczywe sympatye bułgarskie i o- 
graniczyć się jedynie do obrony interesów 
Włoch na półwyspie Bałkańskim. Podczas 
zjazdu w Monza z ministrem spraw zagrani­
cznych, p. Giersem, podniósł p. Rudini li­
czne punkta styczne, które istnieją między 
Rossyą a Włochami. Przy tej sposobności 
toczyła się rozmowa o ekonomicznych inte­
resach obu państw i powstało życzenie n a ­
wiązania bliższych rokowań, poparte przez 
Rudiniego tern usilniej, że pragnął doprowa­
dzić do skutku dzieło odnowienia traktatów 
handlowych. Wymiana zdań nie stała się po­
wodem ani traktatu handlowego, ani not, ani 
protokołów; posłużyła tylko do ukształtowa­
nia się przyjaźniejszych stosunków między 
Rossyą a Włochami. Należy dodać, że 
wszystko to działo się ze zgodą i uznaniem 
Niemiec, a również dla Austro-Węgier nie 
było tajemnicą. Państwa złączone trójprzymie- 
rzem pragną pokoju i dla tego wszystko, co 
zbliża jedno z nich do Francyi lub Rossyi, 
widziane jest chętnie przez inne sprzymie­
rzone rządy. — Zdaniem dzienników wło­
skich, autorem artykułu, owym „poważnym 
politykiem i wytrawnym dyplomatą" jest nie 
kto inny, tylko b. prezes ministrów Rudini.

Sprawy krajowe.
(Z  komisyi krajowej dla spraw 

przemysłowych).
Dnia 23 i 24 lipca b. r. odbyło się 

pod przewodnictwem J. E. księcia Jerzego 
Czartoryskiego posiedzenie komisyi krajowej 
dla spraw przemysłowych.

Obecni członkowie : Bolesław Baranow­
ski, Jan  Franke, Michał Michalski, Arnulf 
Nawratil, Tadeusz Romanowicz, Jan Rotter, 
August Śołtyński, dr. Alfred Zgórski, Leon 
Zieleniewski, Franciszek Zima, Teofil Meru- 
nowicz, dr. Józet Wereszczyński, sekretarz 
komisyi Juliusz Starkel.

I. Radca Romanowicz uwiadamia, iż 
J . E. hr. Włodzimierz Dzieduszycki rezygnuje 
z udziału w komisyi krajowej dla spraw prze­
mysłowych z powodu nadwątlonego zdrowia, 
niedozwalającego mu brać udziału w czyn­
nościach komisyi.

Uchwalono przyjąć rezygnacyę do wia­
domości i wystosowano do J. E. hr. Włodzi­
mierza Dzieduszyckiego pismo pożegnalne, 
podpisane przez wszystkich członków komi­
syi. Pismo to, wypowiadając głęboki żal z po­

ił

CI OCI A ANI ELA.
— Wielmożny Panie! wielka nowina, 

panna Cesia przyjechała 1
Nowina rzeczywiście musiała być wa­

żna, skoro stary Antoni wpadł z młodzień­
czą żywością, zdyszany i zarumieniony do 
pokoju, gdzie jego pan się ubierał. Stanął 
na progu z otwartemi jeszcze ustami i roz- 
krzyżowanemi rękami, czekając wrażenia, 
jakie słowa jego powinny były wywrzeć. 
Lecz pomału, radość i ożywienie poczęło 
schodzić z pooranej wiekiem twarzy, a zdzi­
wienie zastępowało je zwolna....

Pan Wacław milczał, ani się obrócił, 
ani zapytał.... nie słyszał może? Siedział 
obrócony plecami do drzw i, zajęty przycze- 
sywaniem włosów przy lustrze, które obecnie 
odbijało jego twarz, dziwnie bladą.... Ale 
Antoni tego widzieć nie mógł.

Podszedł cicho parę kroków, wycią­
gnął szyję jakby w chęci zaglądnięcia do 
lustra i cichszym głosem, ośmielony nieco:

— Wielmożny pan słyszał? — rzek ł.— 
Jest panna Cesia,...

Pan Wacław7 położył szczotkę i opu­
ścił obie ręce na kolana, ale się nie obrócił.

— Słyszałem — rzekł obojętnie, bar­
dzo wolno cedząc słowa , bez żadnej cieka­
wości , ani zainteresowania. — Któż tę wia­
domość przyniósł? — dodał po chwili z wi­
doczną niechęcią.

— Ja k to ! — zawołał stary, znowu się 
ożywiając. — A toż ja sam widziałem , jak 
panna Cesia jechała ze starszą panią do 
kościoła tędy! A jaka ładna! ciągle się tu 
oglądała....

— Dość! — zawołał nagle Wacław, 
odrzucając szybkim ruchem krzesło na któ- 
rem siedział; ukazał przytem wiernemu słu­
dze twarz dziwnym bólem skrzywioną.

Antoni cofnął się.... był już nietylko 
zdziwiony, ale i przerażony. Pan się nie 
cieszył, był b lady , skrzywiony i zaczął du­
żymi krokami chodzić po pokoju , co wcale 
złym było znakiem.

wodu, iż br. Dzieduszycki ustępuje z grona 
członków komisyi i składa zastępstwo prze­
wodniczącego, wyraża niezłomną nadzie­
ję, że chociaż zdała od komisyi, Jego Eksee- 
łencya zechce wspierać komisyę swą świa­
tłą radą i bogatem doświadczeniem.

II. Radca Romanowicz odczytuje spra­
wozdanie z czynności, sekcyi administracyjnej 
załatwionych w czasie od 28 kwietnia do 
23 lipca na pięciu posiedzeniach, które przy­
jęto do wiadomości.

III. Radca Franke przedstawił wnioski 
w sprawie założenia szkół przemysłowych uzu­
pełniających w Kałuszu, Sanoku i dziewięciu 
szkół takichże we Lwowie. Uchwalono zało­
żyć je i zapreliminować potrzebne na ten 
cel fundusze na r. 1894.

IV. Sekretarz komisyi przedkłada akta 
organizacyjne szkoły tkackiej w Gorlicach i 
kraj. szkoły sukienniczej w Rakszawie. Ko- 
misya uchwaliła zatwierdzić organizacyę obu 
tych szkół i przedstawić do zamianowania: 
pp. Stanisława Anczyca kierownikiem a Jana 
Troynara i Józefa Wiecha pierwszymi przo­
downikami dla tkalni i farbiarni w Rakszawie.

V. Radca Franke referuje preliminarz 
szkół przemysłowych uzupełniających na rok 
1894. Uchwalono zatwierdzić go w ogólnej 
cyfrze wymogów 20921 zł, z funduszu kra­
jowego.

VI. Radca Romanowicz referuje preli- 
miarz szkół przemysłowych zawodowych i 
resztę potrzeb komisyi krajowej dla spraw 
przemysłowych. Uchwalono wymogi szkół za­
wodowych w cyfrze 56.956 złr. i w ogóle 
sumaryusz rubr. XVI budżetu krajowego, wy­
kazujący w wydatkach zwyczajnych 117.857 
złr. w nadzwyczajnych 25.850 złr. razem 
142.707 złr. w. a.

VII. Radca Franke przedstawił wynik 
rokowań z reprezentantami powiatów podol­
skich, w sprawie założenia praktycznej szkoły 
ślusarsko-mechanicznej w Tarnopolu, podo­
bnej do zakładu tego rodzaju w Oelowcu, 
założyć się mającej na koszt Rząduzuwzglę­
dnieniem prestacyj lokalnych i zasiłku kraju. 
Komisya zgodziła się w zasadzie na projekt 
podobnej szkoły i postanowiła udać się z 
nim do Wydziału krajowego i do c. k. Rządu.

(O godzinie 3 przerwano posiedzenie i 
obradowano dalej dnia 24 lipca od godz. 8 
rano).

VIII. Dyr. A. Zgórski wniósł w imie­
niu sekcyi administracyjnej udzielenie poży­
czek z funduszu przemysłowego. Uchwalono: 
Towarzystwu produkcyjnemu i handlowemu 
w Łańcucie na urządzenie przędzalni i apre- 
towni przy szkole sukienniczej w Rakszawie 
pożyczkę 16.000 z łr . ; Towarzystwu powroźni- 
czernu w Radymnie na urządzenie związko 
wego warstatu 10.000 z ł r . ; lokalnemu komi­
tetowi wystawowemu w Rzeszowie bezpro­
centową pożyczkę 600 z łr .; nadto prywat-

— Powiedz niech odprzęga,... do ko­
ścioła nie jadę.... rzekł pan powoli, ocią­
gając się nieco.

Stary skłonił się w milczeniu i szedł 
spełnić rozkaz pański, ale idąc , oglądał się 
ze strachem. Nie mogło mu się w głowie 
pomieścić, że pana nie cieszył przyjazd pan­
ny Cesi. Nie jedzie do kościoła.... to chyba, 
żeby się z nią nie spotkać.... ale czemu ? 
Antoni panńętał doskonale, jak pan jego ko­
chał tę małą dziewczynkę, oddaną mu 
w opiekę, jak często jeździł do Tymówki, 
gdzie Cesia z ciocią Anielą mieszkała, jak 
jej dogadzał we wszystkiem.... A ternu bę­
dzie jakoś ze dwa lata, kiedy przyjechały 
jakieś jej krewne ze świata i zabrały pa­
nienkę z sobą do m iasta.... były to już je­
sienne chłody, ale pan nie zważał na to, 
tylko w lekkiem odzieniu latał gdzieś po ca­
łych dniach w po le , a potem nocami biegał 
bez ustanku po swoim pokoju , tak, jak tam 
teraz biega....

Stary, słuchając tego chodzenia, kiwał 
i kiwał głową, i zakonkludował, że chyba 
na starość musiał bardzo zgłupieć, bo nie 
nie zrozumiał.

- Tyś już stary niedołęga, Antoni !— 
m ruczał, idąc powoli do stajni — ot, idź 
lepiej spełniać rozkazy pańskie, a do tego, 
co do ciebie nie należy, nosa nie wtykaj.

I poszedł dalej, spoglądając jednak od 
czasu do czasu , czy pan rozkazu nie od­
woła.

Pan Wacław ani myślał go odwołać ; 
chodząc wzdłuż i wszerz pokoju, wyglądał 
bardzo wzburzony i miał do tego słuszne 
powody.

Niespodziane pojawienie się panny Ce­
cylii, pupilki jego w tych stronach, zkąd 
przed dwoma prawie laty wyjechała , sprze­
czne i niemiłe myśli rozbudziło mu w sercu 
i głowie.

Przypominał sobie jak temu lat może 
z dziesięć, ojciec jego umierający zdał na nie­
go opiekę nad dwiema istotami, któremi do­
tąd sarn się zajmował, starą panną i dzie­
sięcioletnią jej siostrzenicą, siostrą i córką 
zmarłego przed laty przyjaciela. Młodziutki 
wówczas, pojął dobrze swoje obowiązki i 
wypełniał je wiernie przez lat kilka. Cesia

nym dwom przedsi ębioreom pożyczki w kwo­
cie 1000 i 2000 złr.

IX. Radca Romanowicz przedstawił 
wnioski sekcyi administracyjnej w sprawie 
stabilizacyi i mianowania instruktorów i przo­
downików w warstatach tkackich. Uchwa­
lono: 1) Przedstawić do stabilizacyi p. Jó­
zefa Lagosza na posadzie instruktora szkoły 
tkackiej w Krośnie, i p. Jana Staudeyskiego 
na posadzie instruktora wzorowego warstatu 
tkackiego w Korczynie. 2) Zamianować p. 
Jana Jurajdę instruktorem wzorowTego war­
statu tkackiego w Glinianach. 3) Zamiano­
wać przodownikami warstatowymi p. Andrzeja 
Kurylasa w kraj. szkole tkackiej w Kro­
śnie, i p. Franciszka Hyblika we wzorowym 
warstacie tkackim w Glinianach.

X. Na podstawie wniosków sekcyi admini­
stracyjnej przedstawionych przez sekretarza 
komisyi uchwalono : 1. Zatwierdzić nowy sta­
tut dla warstatu tkackiego w Kossowie; 2. 
zatwierdzić związek szkoły koszykarskiej w 
Jaśle z nowoutworzonem kraj. Towarzystwem 
dla wyrobów koszykarskich tam że; 3. wyra­
zić podziękowanie p. dyr. Klemensowi Sien­
kiewiczowi za gorliwe kierowanie szkołą ko­
szykarską w Jaśle przez 6 lat.

XI. W sprawie dalszego nadawania 
stypendyów, na wniosek sekcyi administra­
cyjnej przedstawiony przez sekretarza komi­
syi, uchwalono: 1. Nadawać stypendya tyl­
ko z początkiem każdego kursu szkolnego 
na podstawie podań, wnoszonych na ręce kie­
rowników szkół zawodowych i przez tychże 
konkoraitowanych; 2. udać się do c. k. Rzą­
du, ażeby ze swej strony udzielać zechciał 
wydatniej niż dotąd zasiłków stypendyjnych 
uczniom rządowych szkół zawodowych.

XII. Sekretarz komisyi referuje nada­
nie zasiłków stypendyjnych. Udzielono na 
najbliższy rok szkolny: 1. dwum uczniom 
kowalstwa w szkole kołodziejsko-bednarskiej 
w Kamionce strum. po 6 zł. miesięcznie; 2. 
czterem uczniom kraj. szkoły tkackiej w Krośnie, 
dwom po 6 zł. a dwom po 10 zł. miesięcz­
nie ; 3. uczniowi szkoły koszykarskiej w Czer­
wonej Woli po 5 zł. miesięcznie; 4. kandy­
datowi na instruktora szewstwa po 30 zł. 
miesięcznie na pół roku.

Na tern posiedzenie zamknięto.

(Zasiłki s funduszu krajowego dla po­
wodzią dotknidych).

Wydział krajowy uchwalił przyznać 
zasiłki dla powiatów i gmin dotkniętych 
powodzią, z przeznaczonej na ten cel kwoty 
25.000 zł. z funduszu krajowego, a miano­
wicie: Udzielono do dyspozycyi wydziału
pow. w Brzesku kwotę 500 złr., w Jaśle 
kwotę 500 zł., w Kolbuszowie kwotę 300 
zł., w Stryju dla gminy Sokołów na ży­
wność kwotę 200 zł., dla reszty dotkniętych

poddawała się chętnie jego napomnieniom 
i radom, szukała go i szanowała dopóki by­
ła dzieckiem. Milutkie to i dobre było dziew- 
czątko, i Wacław7 przywiązał się do niej 
calem sercem, do tego stopnia, że gdy do­
chodząc trzydziestki mógł był pomyśleć o 
założeniu własnej rodziny, on myśl o ożenie­
niu odrzucał ze wstrętem, bo zdało mu się, 
że wówczas Cesia nie będzie tak wyłącznie 
jego własnością.

Ale Cesia, zbliżając się do wieku, w 
którym się z dziecka na kobietę wyrasta, 
dziwnie się dla opiekuna zmieniała. Ufność, 
jaką w nim dawniej pokładała, znikła gdzieś 
bez śladu; poważniała i zamyślała się nie­
raz bez powodu, a czasem stawała się u- 
partą i samowolną. Wacław, z natury był 
poważnym i nieco sztywnym, miał też w 
wysokim stopniu wygórowane pojęcie o go­
dności osobistej i to wszystko było powo- 
dem, że choć czuł zmianę w postępowaniu 
pupilki, nie okazywał tego, uznając że mu 
nie wypada uważać na kaprysy panienki. Od 
czasu, jak Cesia porzuciła nauki i przywdzia­
ła długą suknię, przestał ją  jako dziecko u- 
waźać i nawet czasami, żartem, panną Ce­
cylią nazywał.

Jednak kaprysy panny Cecylii doku­
czyły mu nieraz i bardzo martwiły. Odkry­
wała się w niej zwolna jeszcze jedna, mo­
że najzgubniejsza wada, a tą była niepo- 
wściągniona żądza wrażeń... Nie wystarczało 
jej towarzystwo okoliczne i wiejskie przyje­
mności; nudziła sielanka, nudzili ludzie da­
wno znani i bardzo życzliwi... aż raz, gdy 
jeden z bardzo porządnych sąsiadów, młody 
i wykształcony, oświadczył się o nią, dała 
mu formalnego kosza i z gniewem oświad­
czyła ciotce i opiekunowi, że nie myśli na 
wsi się zagrzebywać.

Tę chwilę Wacław ma żywo w pamię­
ci, bo wtedy poczuł po raz pierwszy dziwny 
ból w sercu, który dotąd się nie uspokoił... 
Wtedy przekonał się, że pupilka droższą mu 
jest niż myślał, i że ciężko mu będzie oddać 
ją komu... Ale oddać ją musi... m usi! to 
było nieuniknione niestety, choć ta myśl ni- 
£dy mu dotąd nie przychodziła do głowy. 
Śliczna, kapryśna dziewczyna od dziecka posia­
dała całe jego serce, które teraz bardzo bolało!

powodzią gmin powiatu stryjskiego kwotę 
500 zł.; dla gmin Janowice i Wróblowice 
w powiecie tarnowskim kwotę 200 zł.; do 
dyspozycyi wydziału pow. w Turce kwotę 
500 zł., w Wieliczce kwotę 150 zł., na ży­
wność dla gminy Gdów; do dyspozycyi wy­
działu pow. w Przemyślu kwotę 500 zł., 
wydziału pow. w Rohatynie 300 zł., razem 
więc asygnowano zapomogi bezzwrotne w 
sumie 3.650 zł.

Z Warszawy.
(Jeszcze sprawa Snieżko-Błockiego. — Oszust).

Piszą z Warszawy do Dziennika Po­
znańskiego: Sprawa Śnieżko-Błockiego sta­
nowi od kilku dni przedmiot rozmowy w 
Warszawie. Nie spodziewano się wprawdzie 
skazania obwinionego o potwarz na wysoką 
karę, ale nikt nie przewidywał też zupełne­
go uwolnienia. Wszak wiedziano powszechnie, 
iż działał on z pobudek wyłącznie osobi­
stych. Twierdził to nawet prokurator w swo- 
jem przemówieniu, a chociaż Śnieżko-Błocki 
w odpowiedzi swojej przeczył temu, utrzy­
mując, iż powodował nim jedynie wzgląd na 
dobro publiczne, że osobistą stratę wtedy, 
gdy pisał artykuł, już przebolał — nikt temu 
nie wierzy,

Przecież w całem mieście wiadomo, że 
Śnieżko-Błocki zgłaszał się do Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, żądając ze względu 
na stratę, jaką poniósł w majątku Kęczewie, 
posady w Towarzystwie i grożąc zarazem, 
że jeżeli jej pozyska, rozmaże całą sprawę 
w dziennikach rossyjskich, o których oczy­
wiście wiedział, że chciwe są wszelkiego ma- 
teryału, mogącego być punktem wyjścia do 
napaści na jakąkolwiek instytucyę polską, 
bez względu na to, czy napaść jest uzasa­
dniona lub nie. Wiadomo dalej, że jeszcze w 
kilka dni przed ogłoszeniem artykułu w Dnie- 
wniku  Śnieżko-Błocki przez usłużnych pośre­
dników zgłaszał się z tym interesem do nie­
których radców, a dopiero, gdy to nie po­
skutkowało, wystąpił z artykułem oszczer­
czym. Był to więc najzwyklejszy szantaż.

Myśl, którą poruszył Śnieżko-Błocki, 
znalazła u p. Furki echo sympatyczne. „Cała 
wada — mówił p. Śnieżko — że w Towa­
rzystwie język rossyjski nie jest dostatecznie 
znany"; i oto generał-gubernator tej potrze­
bie zaradził; od r. 1896 język rossyjski w To­
warzystwie będzie obowiązującym. „L d p p ćtit 
vient en ?nangeant!“ Cóż znaczy język ros­
syjski w Towarzystwie — tak pisał przed 
kilku dniami korespondent warszawski do 
Now. Wremia — gdy dalej w niem funk- 
cyonować będą radcy z wyboru? Stowarzy­
szonymi są wyłącznie prawie polscy obywa­
tele ziemscy, ci oczywiście nie wybiorą na 
radcę ani naczelnika powiatu, ani żandarma

Wacław nie miał innej miłości w życiu swo- 
jem, i doszedł do trzydziestego czwartego 
roku życia, aby zakochać się w istocie, od 
której dwa razy prawie był starszym... któ­
rego zwykła była za opiekuna uważać, co 
jak wiadomo, jeszcze starszym czyni.

Co walk przeszedł Wacław w tych 
czasach, to tylko Bogu wiadomo, ale ostate­
cznie przymusił się do rezygnacyi.

W tych czasach przybyły do Tymówki 
jakieś kuzynki Cesi, i tak ją  zbałamuciły, 
że poleciała w świat z niemi, nie zważając 
ani na utyskiwania ciotki Anieli, która sa­
motną zostawała, ani na przedstawienia o- 
piekuna, który tej podróży bardzo sobie nie 
życzył.

Nie życzył sobie bardzo! i bardzo był 
niezadowolony z tej nowej fantazyi, która 
najgorsze mogła pociągnąć za sobą skutki. 
Nie chodziło mu o siebie, nie zastanawiał 
się, że w mieście Cesia może łatwo wyjść 
za mąż, że ją  może nigdy taką jak teraz 
nie zobaczy... ale co go przestraszało, to zt 
miasto, tak młodej istocie, która dotąd nic 
oprócz stron rodzinnych nie widziała, mogło 
przewrócić w głowie, zniechęcić do re­
szty, aby nie zasmakowała w tym wirze. 
Wiedział także, że niemajętna panna szczę­
ścia w wielkiem świecie nie znajdzie, a na­
razić się może na tysiące upokorzeń. Wszy­
stkie te obawy przychodziły go trapić, gdy 
widział Cesię wesołą i lekkomyślną, wybie­
rającą się w świat nieznany.

Nic ją zatrzymać nie zdołało... pojechała.
Z początku pisywała często, ale te 

listy nie były chyba pisane w tęsknocie lub 
z potrzeby serca, może jedynie dlatego, że­
by się pochwalić i tryumfować. Wspominała 
często o tyranii swego opiekuna, śmiała się 
z n iego ; bawiła się wybornie, bosko! Ku­
zynki za nią przepadają, podoba się wszy­
stkim. Raz ma grać w teatrze amatorskim, 
to znów występowała w żywych obrazach; 
radzi się Wacława jaki kostium przywdziać 
na bal maskowy, a czasem żałuje go, że jej 
widzieć nie może... mówiono że ślicznie wy­
glądała na jednym balu w różowej sukni z 
konwalią.

(Dalszy ci%g nastąpi).
£  M .
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tylko obywatela polskiego, stosunki tedy pozo­
staną, niezmienione. Temu trzeba zaradzić w 
ten sposób — powiada rzeczony korespon­
dent Now. Wremia — by rząd mianował pre­
zesów wszystkich dyrekcyj szczegółowych i 
pewną liczbę radców; wtedy to nietylko ję­
zyk rossyjski, ale i duch rossyjski zapanuje 
w tej instytucyi finansowej 1“

W Warsg. Dniewn. czytamy: „W koń­
cu czerwca w powiecie łukowskim areszto­
wany został dzierżawca folwarku Gołowierz- 
chy, w gminie Krasuse, Stanisław Wiktor 
Dołbnia, który potajemnie jeździł po powia­
tach: radzyńskim i łukowskim, nazywając 
się księdzem i swiętokradzko spełniając 
obrzędy nad prawosławnymi, którzy jeszcze 
nie utwierdzili się w wierze. Podobno u Doł- 
bni znalezione zostały dowody przestępnej 
jego działalności: ubranie księże, aparaty 
kościelne i książki. Z księgi przychodów i 
wydatków okazuje się , że za fałszywe speł­
nienie obrzędu ślubnego pseudoksiądz pobie­
rał od 20 do 25 rubli, a za chrzczenie dzie­
ci od 75 kopiejek do 2 rubli Pseudoksiądz 
działał nie sam, lecz był tylko członkiem 
dobrze zorganizowanej bandy, której inni 
członkowie odgrywali role agentów, przyjeż­
dżali do tej lub owej miejscowości, zapowia­
dali rychłe przybycie księdza katolickiego, 
potajemnie spełniającego obrzędy, werbowali 
chcących wstąpić w związki małżeńskie lub 
ochrzcić u niego dzieci i wyznaczali punkt 
zebrania. Takimi pomocnikami, jak się wy­
jaśniło, byli mieszkańcy: wsi Szóstki, Michał 
Mirańczuk; wsi Przegaliny Małe , Jan Doł­
bnia ; i gminy Serokomla, Ludwik Szymanek; 
wszyscy zostali aresztowani. Z zebranych na­
stępnie wiadomości okazało się, że pseudo­
ksiądz Dołbnia w maju r. b. w jednej tylko 
wsi Sawki, w powiecie radzyńskim, połączył 
ślubami pięć par oblubieńców i ochrzcił 90 
dzieci, a w czerwcu, we wsi Utrówce, w do­
mu włościanina Daniela Ewina, dał śluby 
trzem parom i ochrzcił 40 dzieci , zaś we 
wsi Łużki, w domu Jana Sawczuka, dał ślub 
pięciu parem i ochrzcił 80 dzieci".

Rozruchy w Aigues-Mortes.
Poważniej, niż zrazu sądzono, przed­

stawiają się rozruchy w Aigues-Mortes; we­
dług wiadomości pierwotnych zdawało się, 
że krwawe zaburzenia w Aigues-Mortes były 
jedną ze zwykłych bójek, jakie zachodzą 
często we francuskich osadach górniczych i 
fabrycznych pomiędzy miejscowymi a zagra­
nicznymi robotnikami. Zajście jednak osta­
tnie ma charakter o wiele poważniejszy, o- 
prócz bowiem konkureneyi ekonomicznej 
były tu w grze także nieniwiść rasowa i po­
lityczny antagonizm.

Aigues Mortes, jest to miasteczko po­
łożone w błotnistej okolicy, niedaleko od mo­
rza Śródziemnego, w pobliżu Nimes a w de 
partamencie Gard. Opodal miasteczka znaj­
dują się dość wielkie saliny, zatrudniające 
przeszło ośmiuset robotników; w liczbie tej 
jest przeszło połowa Włochów a ponieważ 
zadowalają się oni mniejszą od robotników 
francuskich płacą, przeto zarząd kopalni sta­
ra ł się Francuzów zastępować o ile możności 
Włochami. Prowadziło to do częstych nie­
porozumień i nienawiści, ale dopiero we śro­
dę użyto po raz pierwszy przy bitce broni 
palnej. Kilka osób było rannych, a trzy zgi­
nęły. Przywołana żandarmerya nie mogła 
rozdzielić walczących ; dopiero noc ich roz­
proszyła. Nazajutrz rano powtórzyły się zno­
wu bójki i przybrały większe rozmiary; żan­
darmerya i oddział wojska, przyprowadzony 
z Nimes, dały ognia. Na miejsce przybył 
prefekt i generał komenderujący z Nimes 
wraz z pięćdziesięciu konnymi artylerzystami, 
pięćdziesięciu dragonami i dwiema kompa­
niami piechoty. W ciągu dnia sprowadzono 
kilka brygad żandarmeryi. Wszystko jednak 
okazało się darem nem ; niepodobna było przy­
wrócić porządku. Około 250 Francuzów w 
zwartej gromadzie wyruszyło przeciwko Wło­
chom , oszańcowanym w jednym z domów. 
Dom zdobyto w jednej chwili i rzucono się 
na Włochów z kijami i w idłam i; zabito 
dziesięciu, raniono bardzo wielu. Uciekają­
cych w pola ścigano i dobijano. Wielu ro­
botników włoskich zapędzono w bagna, gdzie 
zatonęli. Zaledwie wieczorem rozdzielono za­
ciekle walczących. Włochów odprowadzono 
pod eskortą do Marsylii. Według Agencyi 
Havasa zabitych jest najmniej piętnastu. 
Pomiędzy zabitymi i rannymi są prawie sa­
mi tylko Włosi. Jak donosi X I X  Siłcle 
liczba zabitych dochodzi do trzydziestu. — 
Jak już w sobotę doniosły depesze — bur­
mistrz w Aigues-Mortes rozlepił po rogach 
ulic odezwę, oznajmiającą, że zarząd salin 
usunął zupełnie Włochów od pracy w ko­
palniach i wzywającą mieszkańców do spo­
koju i utrzymania porządku ze względu na 
to, że francuscy robotnicy otrzymali zadosyću- 
czynienie.

Zapomniano jednak zapytać się o to, 
czy także i włoscy robotnicy otrzymali za­
dośćuczynienie. Wprawdzie robotnicy fran­
cuscy, francuska władza i prasa francuska 
usiłują wmówić we Włochów, iż to oni wy­

wołali rozruchy, to jednak wszystko przema­
wia przeciw temu, a fakt, iż robotnicy wło­
scy zabarykadowali się przed Francuzami do­
wodzi, że stroną atakującą byli właśnie ro­
botnicy francuscy.

Pogrzeb ofiar, poległych wśród rozru­
chów lub wskutek ran w czasie rozruchów 
odniesionych, odbył się w sobotę w Augues 
Mortes zupełnie spokojnie w asystencyi woj­
ska. W sobotę także podjęli Francuzi napo- 
wrót pracę w kopalni. P. Dupuy przesłał 
2000 fr. na wsparcie dla rodzin tych robotni­
ków francuskich, którzy padli ofiarą zabu­
rzeń.

Zajścia te wywołały wielkie wrażenie 
naprzód w niedalekiej Marsylii, gdzie jest 
zajętych około 60.000 Włochów ; wśród ro­
botników tych poczęło się objawiać pewne 
wzburzenie i obawa, że i na nich Francuzi 
się rzucą. Następnie odbiły się wypadki w 
Aigues Mortes silnem echem w całych Wło­
szech a specyalnie już w Rzymie. Prasa 
włoska omawia wypadki te w tonie bardzo 
podrażnionym. Folchetto czyni ironiczną u- 
wagę, że Francya istotnie zadaje sobie trud, 
aby żyć z Włochami na stopie przyjaznej. 
Messagero i inne pisma ludowe domagają 
się, aby rząd francuski dał odszkodowanie 
okradzionym i obrabowanym robotnikom Wło­
skim tudzież rodzinom zamordowanych. Ofi- 
eyalny Popolo Romano wypowiada nadzieję, 
że reklamacye rządu włoskiego znajdą na­
leżyte uwzględnienie. Diritto, Opiniom , Tri- 
buna, Italia, Riforma, Fanfulla  i Osserva- 
tore Romano podnoszą zgodnie powagę sy- 
tuacyi i wzywają rząd. aby obowiązek swój 
spełnił w zupełności i z całą energią.

Gdy w sobotę o godzinie 9 wieczorem 
miał się odbyć w Rzymie na placu Colonny 
zwyczajny koncert orkiestry, tłum począł się 
domagać, ażeby ze względu na wypadki w 
Aigues Mortes zagrano mu hymn królewski 
i inne patryotyczne pieśni. Skoro orkiestra 
zadość uczyniła temu wezwaniu, tłum przy­
jął pieśni okrzykami i oklaskami, podążył 
następnie przed pałac ambasady francuskiej, 
znajdujący się tuż koło Kwirynału i tu po­
nowił swe okrzyki. Straż policyjna rozpędzi 
ła tłum, który powróciwszy na plac Colonny 
znowu przyjął entuzyastycznymi okrzykami i 
oklaskami hymn królewski. Wiele instytucyj 
publicznych w Rzymie, na znak żałoby z 
powodu wypadków w Aigues Mortes wywie­
siło sztandary narodowe, pochylone do po­
łowy.

Agencyi Stefaniego donoszą z Marsy­
lii: Robotnicy włoscy, którzy byli świadkami 
naocznymi wypadków w Aigues-Mortes, ze­
znali zgodnie w konsulacie włoskim, że zo­
stali napadnięci przez robotników francuskich 
bez najmniejszego ze swojej strony wyzwa­
nia. Opowiadają oni wstrząsające szczegóły, 
o wiele poważniejsze od tych, jakie dotych­
czas znane były. Według zeznań ich miano­
wicie, trwało polowanie na Włochów przez 
środę i czwartek. Szpitale w Marsylii nie 
chciały przez ośm godzin przyjąć nawet 
chorych i śmiertelnie ranionych robotników 
włoskich, przeniesionych z Aigues-Mortes do 
Marsylii.

Rząd włoski wdrożył już akcyę dyplo­
matyczną z powodu tych wypadków amba­
sador włoski Reismann zwrócił się już mia­
nowicie z odpowiednimi krokami do rządu 
francuskiego.

Gubernator kijowski skazał trzy osoby 
na areszt trzymiesięczny, za rozszerzanie 
w mieście alarmujących wieści o cholerze. 
Cholera się wzmaga.

Cholera.
W czerniowieckiej Gazecie Polskiej czy­

tam y: Wielce podejrzany wypadek śmierci 
zaszedł na przedmieściu czerniowieckiem Ho- 
recza. W przeciągu doby zachorował i umarł 
tam włościanin Ilie Piviu, a to wśród obja­
wów cholerycznych. Sekcya zwłok wykazała, 
że dejekta zmarłego nie zawierają cotna-ba­
kcylów, lecz bakcyl Winklera, który pojawia 
się przy cholera nostras. W danym wypadku 
nie było zatem cholery azyatyckiej.

Według biuletynu urzędowego o stanie 
cholery w Królestwie Polskiem, zapadło dnia 
16 b. in. na epidemię : W gubernii łomżyń­
skiej w Mazowiecku 5 osób, zmarły 4 osoby, 
pozostaje chorych 4. W osadzie Gzyżew gu­
bernii łomżyńskiej zachorowało 8, zmarły 2, 
pozostało chorych 6; w osadzie Mazowieck za­
chorowała 1 osoba, pozostaje chorych 5 ; 
w gubernii kaliskiej w Kole zachorowało o- 
sób 18, zmarło 10, pozostało chorych 37; 
we wsi Rzuchowa zachorowały B osoby, zma­
rła jedna, pozostaje chorych 2. W Ozyżewie, 
w gubernii łomżymskiej dnia 17 b. m. za­
chorowało osób 4, pozostało chorych 10; w 
Mazowiecku zachorowały 4 osoby, zmarły 2, 
wyzdrowiała 1, pozostało chorych 6.

Piszą i  Berlina:
Wypadków cholery w Berlinie, prócz 

trzech, o których doniósł Reichsanzeiger, nie 
było, to też uspokajają się umysły. Komisya 
sanitarna ogłasza, że fałszem jest, jakoby 
w dzielnicy wschodniej miasta wypadki cho­
lery często się zdarzały.

Jakkolwiek ze strony władzy zarządzo­
no wszelkie środki ochronne przeciw epide­
mii, ruch na kolejach ograniczony nie bę­
dzie. Dezinfekcya bagażu dokonywana ma 
być jedynie na stacyach granicznych , ozna­
czonych przez centralne władze krajowe, 
lecz ograniczać się będzie do brudnej bieli­
zny, starej używanej odzieży, i t. p. Towary, 
idące pociągami pospiesznymi lub towarowy­
mi, ulegają również dezinfekcyi jedynie 
w razie, gdy zdaniem miejscowego urzędu 
sanitarnego, uważać je należy jako zabrudzo­
ne wydzielinami cholerycznemi. Listy kore­
spondencyjne, druki, książki, gazety, papiery 
handlowe, nie ulegają dezinfekcyi.

Wedle depesz z Bremy, wychodźcom 
galicyjskim i rossyjskim ma być w najbliż­
szej przyszłości wzbroniony wstęp do Bremy, 
o ile nie wykażą się certyfikatem, iż w Ru- 
heleben pod Berlinem dokonaną została 
dezinfekcya ich osób i pakunków.

Cholera zabrała w Neapolu 6 nowych 
ofiar, w Palermo 2. Z Turynu donoszą 
o cholerze w zakładzie k. mym Fossano. Po­
jawiła się także epidemia w prowineyi Oam- 
pobasso.

K R O N I K A

Lwów , 21 sierpnia

— O uroczystych obchodach Urodzin 
Najj. Pana, otrzymaliśmy dziś dalszy szereg 
korespoudencyi i sprawozdań z rozmaitych miast i 
miasteczek w kraju naszym. Wszędzie odbyły 
się uroczyste nabożeństwa przy udziale reprezen­
tantów Władz rządowych i autonomicznych; 
wiele miast urządziło illuminacyę. Stypendya 
z gal. funduszu inwalidów wojskowych rozdano 
w Borszczowie, Brzeżanach, Żydaczowie i Żywcu. 
Rada gminna w Zbarażu uchwaliła w miejsce 
illuminacyi urządzić składkę na rzecz powodzią 
dotkniętych mieszkańców kraju.

Według ostatnich wiadomości, otrzy­
manych przez urząd lekarski, w Kijowie, od 
9-ej rano w duiu 15 sierpnia , do 9-ej rano 
następnego dnia, w szpitalach i mieszka­
niach prywatnych pozostawało chorych na 
cholerę 280 osób, przybyło 45, zmarło 9, 
wyzdrowiało 40, pozostaje chorych 276.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej 
Zgromadzeniu Sióstr Miłosierdzia w Ozerwono- 
grodzie, na odbudowanie pożarem zniszczonych 
budynków udzielić zapomogi w kwocie 80 zł.

— U Jego Ces. 1 Król. Wysokości 
Najd. Arcyksięeia Leopolda Salwatora
odbył się w niedzielę dnia 20 bm. o godzinie 7 
wieczór, z powodu przybycia na większe ćwi­
czenia wojskowe do Lwowa 59 brygady pieszej, 
składającej się z oddziałów wojsk konsystują- 
cych w Czerniowcach i Stanisławowie, obiad, 
w którym oprócz Najdostojniejszych Gospodar­
stwa wzięli udział: Generał-majorowie: Karol 
Zaitsek Egbell i Edmund Mayer-Marnegg; puł­
kownicy: Michał Manojhmc, Józef Boniewski
i Edmund Schediwy; podpułkownik Klemens br. 
Preuschen Liebenstein; majorowie Karol Bóll- 
maun, Erwin Krismanic i Wilhelm br. Schne- 
heu; porucznicy: Gustaw Unna, Wiktor Jury- 
stowski i Erwin Muller tudzież ochmistrz Dwo­
ru Arcyks. podpułkownik br. Lazarini i rotmistrz 
Napoleon Krabl.

JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni wyjechał dziś popołudniu pociągiem 
pospiesznym do Przemyśla z kąd uda się do Ja­
rosławia i Krakowca.

— Konkurs. C. k. Namiestnictwo w 
Austryi dolnej rozpisuje konkurs na pięć posad 
adjunktów budowniczych w X. klasie rangi. Po­
dania wnosić należy do 16 września b. r.

— C. k. Uniwersytet imienia Cesarza 
Franciszka I. we Lwowie, ogłosił już program 
wykładów w półroczu zimowem 1893/94.

— Komitet ratunkowy zorganizowany 
za inieyatywą Kady miejskiej odbył dzisiaj w 
południe pierwsze posiedzenie pod przewodni­
ctwem wiceprezydenta miasta dr. Marchwickiego. 
Przewodniczący podziękował zebranym za bardzo 
liczny udział w zgromadzeniu, poczerń na wnio­
sek dr. Małachowskiego, przez p. Tadeusza Ro- 
manowicza poparty, uchwalono wyprać komitet 
ściślejszy, którego przewodnictwo obejmie prezy- 
dyum Rady miejskiej. Do komitetu ściślejszego 
wybrani zostali pp.: Mochnacki Edmund, dr.
Marchwicki, dr. Byk, Bardasz, dr. Caro, dr. 
Ciesielski, Ciu«hciński, Cybulski, dr. Dziędziele- 
wiez, Dzikowski, dr. Dulęba Wład., Friedrich, 
Grali, Gubrynowiez, dr. Goldman, Getritz, dr. 
Gostyński, dr. Holzer, Janowski, Jonasz, Klein,

ks. Korzeniowski, Lang, dr. Małachowski, M ar­
kiewicz, ks. kan. Mazurak. Michalski, Piepes, 
Rewakowicz, Romanowicz, dr. Strojnowski, dr. 
Sawczak, Schayer, Thom, ks. Wasilewski, dr. 
Weigel, Zacharyewicz, Zimą, Bełej, Bratkowski, 
Buynowski, dr. Balasits, dr. Dulęba Bronisław, 
Deyma, Ihnatowicz, dr.' Jeleń, Krechowiecki, dr. 
Lilien, Merun wicz, Nanirny, dr. Ostaszewski- 
Barański, ks. kan. Pawlików, dr. Rybioki, Ro­
mańczuk, Rozwadowski, F r. Seferowiez, dr. Skał- 
kowski, Terenkoczy, dr. Vogel, ks. kan. Za­
błocki, dr. Zgórski, dr. Zajączkowski.

Na wniosek p. W ładysław a Bełzy uchwa­
lono wystosować do mieszkańców kraju odezwę, 
która w dziennikach krajowych ogłoszona zosta­
nie, a następnie obecni zarządzili między sobą 
składkę, która będzie stanowić początek fun­
duszu uzbierać się mającego dla powodzią do­
tkniętych.

—  Siostry Boromeuszki proszą nas 
o zanotowanie, że w Łańcucie utrzym ują zakład 
wychowawczy (wraz z pensyonatem dla dziewcząt) 
jak dotąd o sześciu klasach. Konwersacya w ję ­
zykach obcych, szczególnie niemieckim i francu­
skim, muzyka, śpiew, roboty ręczne, zaznajamia­
nie z gospodarstwem domowem, uzupełniają pla­
ny nauk przez Radę szkolną przepisanyeh, i dają 
zaokrąglone wykształcenie dobrze wychowanej 
panience potrzebne, a względnie przysposabiają 
do zakładów wyższych.

— - W rodzinie Kińskych zaszły znaozne 
nieporozumienia między hr. Oktawianem, obe­
cnym panem majoratu Chlumeckiego a bra­
tankiem jego hr. Zdenko. Ten ostatni, jako na­
stępca fideikomisowy zażądał sądowego zbada­
nia gospodarki w majoracie, do czego się sąd 
praski przychylił.

—  Z notaryatu. P an Benjamin Maksy­
milian Reiner, mianowany notaryuszem w Bo- 
ryni, złożywszy dnia 8 b. m przysięgę służbo­
wą rozpoczął swe urzędowanie.

— Stuletni jubileusz Krynicy.
W  dniach 23 i 24 b. m. obchodzona będzie 
setna rocznica oddania zdrojów mineralnych w 
Krynicy do użytku publicznego Program obchodu 
ułożono następujący: W przeddzień uroczystości od­
będzie się pobudka z muzyką, z pochodniami i 
lampionami przez zakład od urzędu gminnego 
do pensyonatu ar. Ebersa i dalej przez nową 
drogę (nad zakładem) na plac przed domem 
zdrojowym. Następnie spalone będą ognie sztu­
czne koło wodotrysków i pawilonu muzyki. Bę­
dzie to t. zw. wenecki wieczór. Równocześnie 
pozapalane będą Sobótki po wzgórzach otaczają­
cych zakład. Domy i chodnik zdroju ubrane zo­
staną flagami i lampionami.

Właściwy obchód odbędzie się dnia 24 bm. 
Rozpocznie solenne nabożeństwo w nowym ko­
ściele, odpowiednio udekorowanym wewnątrz i 
zewnątrz, między godz. 10 a 12 przedpołudniem. 
Nastąpi zebranie w chodniku przy głównym 
zdroju i odsłonięcie tablicy pamiątkowej po sto- 
sownem przemówieniu zarządcy zakładu, naczel­
nika gminy oraz jednego z gości. Po przemó­
wieniu zarządcy odegra orkiestra hymn ludowy, 
a po mowie reprezentanta z grona gości odegra 
melodye narodowe. Porządek utrzymywać bę­
dzie ochotnicza straż ogniowa.

Wieczorem urządzone zostanie widowisko 
teatralne poprzedzone odpowiednim prologiem, 
a na zakończenie obraz z żywych osób przy ben- 
galskiem oświetleniu i bal w domu zdrojowym na 
rzecz powodzian. W  programie jest wreszcie illu- 
minacya Krynicy.

—  W Chrzanowie poświęcono dnia 17
b. m. kamień węgielny pod nowy budynek Rady 
powiatowej.

f  Zmarł w ostatnich dn iach : W K arls­
badzie dyrektor urzędów pomocniczych dyrekcyi 
dóbr gr.-or. funduszu religijnego w Czerniow­
cach, Mikołaj Baranowski. Zmarły cieszył się 
w Czerniowcach powszechną sympatyą.

—  W dniu srebrnego wesela. Urzę­
dnik bankowy w W iedniu, Karol Wolf obchodzić 
miał w tych dniach swoje srebrne wesele. 
W  chwili, gdy małżeństwo wychodziło z domu 
do kościoła w otoczeniu pięciu synów, Wolf 
upadł i um arł na miejscu.

— E x p r e s s - c y k l i s t a .  W W iedniu po­
jaw ił się w tych dniach pierwszy posłaniec pu­
bliczny na welocypedzie, czyniący ogromną kon- 
kurencyę swoim kolegom, którzy posługują się, 
jak  dotąd, własnemi nogami. Pomysłowy posłu­
gacz znajdzie pewno wkrótce wielu naśladowców.

— W Gmunden urządziła Paulina 
Lucca dnia 14 b. m. przedstawienie operowe, 
w którem brała sama udział wraz ze swemi 
u c z e n ic a m i .  Śpiewano między innemi scenę 
ogrodową z Fausta, w której bardzo wybitnie 
o d z n a c z y ła  się panna Kaftal, córka znanego war­
szawskiego bankiera. P . Kaftal śpiewała Siebla.

— Wspaniała ofiara. Zamieszkała w 
Lugdunie wdowa po senatorze, pani Perret, 
przeznaczyła dwa miliony franków na zbudowa­
nie w mieście tem i wyposażenie szpitala, prze­
znaczonego dla chorych dzieci, pozostających w 
stanie rekonwaleseeneyi. Umożliwi to miejsco­
wym szpitalom dziecęcym przyjmowanie chorych 
w znacznie większej, niż dotąd, liczbie. Plac 
pod budowę nowego gmachu znajduje się już 
w posiadaniu miasta, ofiarowany przez cesarzo­
wą Eugenię.

„ftazeta Lwowska" z dnia 22 sierpnia 1893.



— Wybuch w kopalni pod Dortmun­
dem spowodował straszliwą katastrofę. Donoszą, 
ie około 50 górników postradało życie.

— W ystaw ę k o lu m b ijsk ą  w Chicago 
zwiedziło do tej pory 5,600.000 osób. Dziś już 
przypuszczają, iż deficyt wyniesie najmniej dzie­
sięć milionów dolarów.

Notatki literacKo-artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze letnim. 

Dziś, w poniedziałek „Rewizor z Petersburga11 
komedya w 5 aktach Gogola. Siódmy występ p. 
Bolesława Ładnowskiego. Jutro we wtorek „Oj­
cze nasz* dramat w 1 akcie F. Coppe go, de­
biut panny Heleny Ireny. Nastąpi „O chlebie i 
wodzie* wodewil w 1 akcie, zakończy: „Rycer­
skość wieśniacza11 (Cavalleria rusticana) opera w 
1 akcie, muzyka Piotra Maseagni’ego. Gościnny 
występ p. E. Gfuszalewicza tenora oper zagra­
nicznych i debiut p. Józefa Szymańskiego.

Tadeusz Rybkowski, zaszczytnie znany 
artysta-malarz, przenosi się po 18 latach pobytu 
w Wiedniu do Lwowa.

P. Ryszard Ruszkowski, jeden z da­
wnych ulubieńców naszej publiczności, podpisał 
kontrakt z dyrekcyą teatru hr. Skarbka i z dniem 
15 września r. b. powraca do Lwowa.

Nowe siły  w teatrze krakowskim.
Kuryer warszawski donosi: Dowiadujemy się 
że nowy dyrektor teatru krakowskiego, p. P a ­
wlikowski, zakontraktował kilka artystek i arty­
stów teatrów warszawskich. Zanim będziemy 
mogli podać całą listę artystów, którzy opusz­
czają scenę warszawską, donosimy tymczasem, 
że przenoszą się do Krakowa pp. Kotarbiński, 
(szwagier p. Pawlikowskiego) i Wojdałowicz.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

W ie d e ń , 19 sierpnia.
Dawno już nie było takiej apatyi na tu­

tejszym pieniężnym targu. Świetny bilans Zakładu 
kredytowego podniósł nagle kursa kredytów o kilka 
guldenów, lecz nie zdołał utrzymać cen na tej 
samej wysokości. Spekulacya rzucała na targ 
sztuki, pozbywała się po najtańszych cenach 
swych zobowiązań i wskutek tego dopomagała 
całą siłą berlińskiej kontrminie do wywołania 
zniżki. Usposobienie zagranicznych targów jest 
fatalne. Nowojorskie aźio złota, które w zeszłym 
tygodniu zupełnie znikło, wynosi dziś 2 procent, 
włoskie podskoczyło na 10, 15. Ameryka stara 
się obecnie wszelkiemi sposobami przyciągnąć 
złoto z Europy. Sygnalizują tu z Londynu, że 
już odszedł transport 800.000 funtów szterlin- 
gów. W tym tygodniu wysłać mają 3 miliony 
funtów szt., natomiast z Australi przybędzie do 
Europy 1,400.000 funtów w złocie. Senat w Sta­
nach Zjednoczonych oświadczył się za bimetali- 
zmem, pomimo, że zniesienie bilu Shermana jest 
rzeczą prawie pewną. Niemniej jednak trudnem 
jest dzisiaj orzeczenie w jaki sposób reforma pie­
niężna w Stanach Zjednoczonych przeprowadzoną 
zostanie. Targi europejskie najwięcej są dotknięte 
tą niepewnością. Faktem jest, że srebro walczy 
dziś do upadłego, czując, że idzie tu o jego egzy- 
stencyę. Burza finansowa, która obecnie na dru­
giej półkuli szaleje, wzbudza niepokój na wszyst­
kich targach europejskich, zupełnie w obec ame­
rykańskiego przesilenia bezsilnych.

Konflikt między włoskimi a francuskimi 
robotnikami w Aigues-Mortes spowodował ol­
brzymi spadek renty włoskiej na wszystkich tar­
gach. Kurs ostateczny notowano 84 25 t. j. naj­
niższy od czasu podjęcia wypłat gotówkowych. 
Wzmagające się wypadki cholery, sygnalizowane 
z rozmaitych stron Europy nie przyczyniły się 
woale do poprawy usposobienia naszej giełdy. 
Sobotnie kursa notują oddawna niepamiętną 
baissę.

T a rg  z b o io w y .

Lw ów , 21 sierpnia: pszenica 8 25 do 8 50, 
żyto 6'50 do 7' — , jęczmień 5'75 do 6 75, 
owies 6-50 do 7-— , rzepak 1 3 — do 13 50, 
groch 7'25 do 10’—, wyka 5 75 do 6 25, nas. 
lniane 11*75 do 12'— , nasienie konopne 
— •— do — '— , bób — '— do —•— , 
bobik 5*75 do 6 25, hreozka — ■— do — •— , 
koniczyna ozerwona 6 0 '— do 7 0 '—, biała 
65-— do 85 '—, szwedzka —' — do — • —, 
kminek 24 '— do 26'— , anyż 3 3 '— do 34'— , 
kukurudza stara — '— do —•—, nowa —•— do 
— •— t chmiel 120.— do 150'—, spirytus 16'— 
d o — '— . Warantyna wrzesień—*— do — .

Usposobienie dobre

OSTATIIA POCZTA

W ciągu d. 19 i 20 sierpnia zachoro­
wało na cholerę :

W  powiecie n a d w ó r n i a ń s k i m :  w 
D e l a t y n i e ,  w M i k  u l i c z y  n i e  i Do- 
b r o t o w i e  po 4 osoby.

W powiecie k o ł o m y j  s k i na :  w m i e ­
ś c i e  K o ł o m y i  4 chorych.

W powiecie ś n i a t y ń s k i m  i b r z e ­
s k i m  żaden chory nie przybył.

Natomiast stwierdzono bakteryologi 
cznie cholerę u osoby zmarłej d. 16 b. m. 
w K r y s t y n o p o l u ,  w powiecie s o k a l -  
s k i m. Dotąd tam więcej chorych nie ma.

Zmarły zaś w dwóch ostatnich dniach: 
w D e l a t y n i e  dwie osoby, w M i k u l i -  
e z y n i e  5 osób, w D o b r o t o w i e  4 osoby, 
w D o r z e  1 osoba, w K o ł o m y i  i W i e r -  
b i ą ż u  wyżnym po 2 osoby.

N a j j .  P a n  Najwyższem postanowie­
niem z dnia 11 sierpnia b. r. raczył sank- 
eyonować uchwalony przez S e j m  g a l i c y j ­
s k i  projekt ustawy, mocą którego udzielono 
gminie miejskiej C h r z a n ó w  zezwolenia 
na pobór dodatków gminnych od napojów 
spirytusowych i piwa.

N a j j .  P a n  Najwyższem postanowie­
niem z dnia 18 b. m. darował 61 więźniom 
resztę kary, jaką mieli jeszcze odsiadywać. 
Pomiędzy ułaskawionymi znajduje się 6 wię­
źniów w zakładzie karnym we Lwowie, 3 w 
Stanisławowie i 2 w Wiśniczu, wreszcie 5 
kobiet w żeńskim zakładzie karnym we 
Lwowie.

Z wielu okolic i miast państw zagra­
nicznych odbieramy depesze o uroczystym 
obchodzie rocznicy Urodzin Najj. Pana :

W Konstantynopolu odbyło się podo­
bnie jak w roku przeszłym uroczyste przy­
jęcie u ambasadora austryacko-węgierskiego, 
barona Calice. Podczas obiadu ambasador 
wzniósł toast na cześć Najj. Pana, jako Ojca 
ludów i wiernego przyjaciela swoich przyja­
ciół, a między tymi i sułtana. Po mowie 
rozeszły się entuzyastyczne okrzyki. Tureckie 
okręty wojenne dały salwę. Życzenia w 
imieniu sułtana złożyli: wielki mistrz cere­
monii i jeden z generalnych adjuiantów 
sułtana. Na przyjęciu był obecny także de­
legat papieski Bonetti.

W  Belgradzie odbyło się w kaplicy 
legacyi austryackiej uroczyste nabożeństwo, 
w którem uczestniczyli: reprezentant austrya­
cko węgierski Macchio wraz z personalem 
dyplomatycznym, urzędnicy konsulatu, kolo­
nia austryacka, niemiecki chargS ćTaffaires 
Bernsdorf, generalny konsul Oberg i agent 
bułgarski Goranow. Następnie przyjmował 
Macchio życzenia kolonii austryackiej. Przy­
jęcie zakończyła entuzyastyezna owacya na 
eześć Najj. Pana. Szefowie sekcyi Miloyano- 
vics i Cukics złożyli życzenia w imieniu 
serbskiego rządu.

Praw. Wiestnik donosi : C ar Aleksan­
der wzniósł podczas obiadu, danego z oka- 
zyi rocznicy Urodzin Monarchy Austro-Wę- 
gier toast na cześć Najj. Cesarza Franciszka 
Józefa I.

Uroczyście obchodzono daiej rocznicę 
Urodzin Jego Ces. Mości w Londynie, Cety- 
nii, Sofii, Atenach, Brukseli i w bardzo wie­
lu innych miastach.

Presse donosi: Ministerstwu skarbu na­
desłały już wszystkie centralne urzędy swoje 
budżety. Po ich zbadaniu i przeprowadzeniu 
rokowań co do ewentualnych zmian w poje- 
dyńczych pozycyach przystąpi Ministerstwo 
skarbu do ostatecznego zestawienia prelimi­
narza, poczem przedłoży go konferencyi mi- 
nisteryalnej. W każdym razie prace budże­
towe zostaną ukończone w ciągu przyszłego 
miesiąca, to też nie ma wątpliwości, że pre­
liminarz będzie mógł być wniesiony do Rady 
państwa bezpośrednio po jej zebraniu się. 
Dzisiaj już można powiedzieć, że wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa budżet na 
r. 1894 nie przedstawi się niepomyślniej jak 
budżet tegoroczny.

Z Bema donoszą: Dnia 8 września po­
wróci tu z urlopu Namiestnik L o b l  i poże­
gna się z naczelnikami władz.

W Izbie deputowanych Rady państwa 
opróżnionych jest obecnie sześć mandatów, 
mianowicie: 2 z Galieyi (po ś. p. Kozie- 
brodzkim i dr. Smolce), a 4 z Czech. Od 
czasu odroczenia Rady państwa wybrano 
czterech nowych deputowanych : dr. Sama- 
neka (Nowe M iasto-Praga), dr. Forta (pra­
ska Izba handlowa), barona Doblhoffa (dol- 
no-austryacka wielka posiadłość) i Karola 
Morre (okręg miejski Leibnitz).

Dzienniki wiedeńskie zajęte są oma­
wianiem sprawozdania poselskiego dr. Ple- 
nera, wygłosznego w ehebskiej Izbie han- 
dlowo-przemysłowej. Wszystkie mniej więcej 
z wyjątkiem naturalnie liberalnych przyzna­
jąc że ton mowy p. Plenera był bardziej u- 
miarkowany, aniżeli się spodziewano, dodają 
iż nie zawiera ona ani jednej nowej myśli. 
Utyskiwania na bezpłodność ostatniej sesyi 
są faryzeuszowskie, albowiem właśnie na le­
wicy cięży wina, że sesya zajęta była cią- 
głemi walkami o „znane rękojmie". Zapo­
wiedź wniesienia projektu ustawy o języku 
państwowym jest niepotrzebnem i szkodli- 
wem wyzwaniem partyj słowiańskich. Z mo­
wy p. Plenera nikt się nie dowie, jak wła­
ściwie zapatruje się lewica na przyszłość. 
Ostateczny jej wynik dałby się streścić w 
słowach: nic pewnego nie wiemy. To zdaje 
się być faktem, że lewica chce dalej prowa­
dzić partyzantkę. Podczas gdy w całym 
świecie nowe występują idee, lewica będzie 
dalej walczyła o swoje rękojmie.

Do Post donoszą z południowej Rossyi: 
Tutejsi właściciele ziemi są stanowczo prze­
ciw zarządzonemu podwyższeniu ceł rossyj- 
skich, już bowiem dają się czuć skutki ceł 
odwetowych, jakie rząd niemiecki nałożył na 
zboże rossyjskie. Wszędzie sarkają na mini­
stra skarbu, Wittego. Z powodu zeszłorocz­
nego nieurodzaju panuje między właścicie­
lami ziemskimi brak gotówki, a do tego obe­
cnie spadły ogromnie ceny zboża; trudno 
dostać zaliczki, a handlarze nie chcą naprzód 
zakupywać zboża i dawać zadatków.

Z powodu pogłosek, że rząd włoski 
składał w Paryżu „wyjaśnienia11 z powodu 
zamierzonej podróży księcia następcy tronu 
na manewry niemieckie w Alzacyi i Lota­
ry n g ii, pisze K reuz Zeitung: „Formalnych 
wyjaśnień chyba nie było, gdyż podróż księ­
cia do Niemiec nie mogła być w zasadzie 
przedmiotem oficyalnego rokowania z Fran- 
cyą; zapewne jednak ambasador włoski 
w Paryżu musiał otrzymać zlecenie, aby 
objaśnił rząd tamtejszy o istotnym stanie 
rzeczy, jeżeli będzie pytany. Otóż faktem 
jest, że podróż księcia następcy tronu wło­
skiego ma oharakter przedewszystkiem oso­
bisty, wynikający z serdecznego stosunku, 
jaki zachodzi między obu dworami, a pozba­
wiony jest politycznego charakteru*.

Depesza berlińska zapewnia , iż w ko­
łach dobrze poinformowanych nie wiedzą nic 
zgoła o zamiarze spotkania się cesarza nie 
raieckiego z carem na dworze duńskim.

Przyjazd cesarza Wilhelma do Metz 
na wielkie alzacko lotaryńskie manewry , zo­
stał zapowiedziany na 3 września. W ma­
newrach tych ma wziąć udział około 150.000 
wojska.

Car z rodziną ma przybyć w przyszły 
czwartek do Kopenhagi.

Wizyta eskadry rossyjskiej we Franeyi 
nastąpi w ostatnich dniach września. Nie­
wiadomo dotychczas, czy eskadra zawinie 
do Tulonu, czy do Orleanu. Wszyscy jej ofi­
cerowie przybędą do Paryża , gdzie zostaną 
uroczyście przyjęci.

Z Rzymu donoszą do Polit. Corr., ie 
stan zdrowia Ojca św. pomimo nieustannych 
upałów jest bardzo zadowalający. Papież 
codziennie urządza dłuższe przechadzki w ogro­
dach Watykańskich, a podczas przechadzek 
tych nieraz zabawia się rozmową z ogro­
dnikiem.

Z Rzymu nadchodzą wiadomości o no­
wych demonstracyach skierowanych przeciw 
francuskiej ambasadzie, z powodu wypadków 
w Aigues-Mortes.

W Brukseli wyłonił się konflikt po­
między senatem a Izbą deputowanych, po­
nieważ Izba odrzuciła formę, w jakiej senat 
przyjął 58 artykuł rewizyi jronstytucyi, orze­
kający o wybieralności senatorów.

Według nadchodzących depesz, wczo­
rajsze wybory powszechne we Franeyi miały 
przebieg zupełnie spokojny; były wprawdzie 
walki pomiędzy kandydatami ale nie pomię­
dzy wyborcami. W 120 do 140 okręgach 
będą musiały się odbyć wybory ściślejsze, 
które naznaczone są na dzień 3 września. 
Rezultat wyborów, o ile dotychczas wiadomo, 
odpowiada oczekiwaniom. Wybory dadzą bez­
względną przewagę stronnictwom republi­
kańskim ; wszystko teraz zależeć będzie od 
tego, jakie to będą stronnictwa, i jaey to 
będą ludzie, którzy wejdą do nowej Izby. O 
ile znaleźli poparcie przy wyborach tych t. 
zw. przejednani, o tem z dotychczasowych 
depesz nie można jeszcze wyrobić sobie zda­
nia. Nie wiadomo także w jakiej sile prze­
szli radykalni, i w wielu okręgach przyjdą 
oni do wyborów ściślejszych z umiarkowa­
nymi.

W stolieyi Franeyi bawiła teraz żona 
Korneliusza Herza, aby porozumieć się z rzą­
dem, co do tajemnic swego męża. Miała ona 
żądać zawieszenia śledztwa i zdjęcia sekwe- 
s tru  z paryskich realności Herza, a w za­
mian za to obiecywała zachować ścisłą ta­
jemnicę o wszystkiem na wypadek śmierci 
męża. Ponieważ dzienniki paryskie doniosły 
o jej przyjeździe do Paryża, przeto czemprę- 
dzej w sobotę rano opuściła Paryż.

Po wyborach odbyć się miała opera- 
cya p. Carnota. — lem ps  zaprzecza jednak 
temu jak najenergiczniej i twierdzi, iż nigdy 
nawet nie było mowy o operacyi.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
T ry e s t, 21 sierpnia. Zgorzał tutai 

klasztor 00 . Kapucynów. Kościół i drogo­
cenną bibliotekę uratowano. Zdaje s ię , że 
ogień był podłożony. Nikt z ludzi nie stra­
cił życia.

R zym , 21 sierpnia. Wedle Opinione 
stan zdrowotny we Włoszech jest ciągle je­
dnakowy. W  Neapolu zapadło na ekolerę 10 
osób. W prowincyach Aąuila i Cambosso za­
chodzą sporadyczne wypadki epidemii; w kil­
ku miejscowościach prowincyi Alessandrii 
zachorowało kilka osób. W Foggio zapadła 
jedna osoba, toż samo we Florencyi.

Rzym. 21 sierpnia. W Izbie deputo­
wanych wniesiono dwie interpelacye w spra­
wie wypadków w Aigues-Mortes.

Na placu Colonny usiłowano ponownie 
urządzić burzliwe demonstracye, którym je­
dnak żandarmerya zapobiegła. Tłum odśpie­
wał hymn włoski i niemiecki wśród entuzya- 
styeznych okrzyków i powiewania chustkami. 
Donoszą, że także w wielu prowincyach od­
były się podobne demonstracye.

R zym , 21 sierpnia. Tłumy demonstru­
jące pociągnęły przed gmach ambasady fran­
cuskiej, znajdujący się tuż koło Kwirynału. 
Odparte ztamtąd przez wojsko i policyę do­
stały się przed pałac ulicami bocznemi i wy- 
tłukły szyby w oknach pałacu. Policya i woj­
sko wkroczyły ponownie i przedsięwzięły wiele 
aresztowań Jedngo z oficerów raniono. Woj­
sko przeszkodziło podobnej manifestaeyi przed 
gmachem ambasady francuskiej Stolicy św. 
w Watykanie. Przedsięwzięto wszelkie środki 
ostrożności. Demonstracye ukończyły się o go­
dzinie pól do drugiej po północy.

Depesze z Neapolu, Turynu, Como. Bo- 
logna, Tarentu, Genui i Messyny donoszą, 
że wszędzie urządzono demonstracye z po­
wodu wypadków w Aigues-Mortes. W Mes- 
synie zdarto tarczę z herbem rzeezypospolitej, 
znajdującą się na gmachu konsulatu francu­
skiego i spalono ją  następnie. W Genui spa­
lono 12 wozów, będących własnością jednego 
z towarzystw francuskich, przyczem dwóch 
żołnierzy straży bezpieczeństwa odniosło rany.

R z y m , 21 sierpnia. Podczas wczoraj­
szych demonstracyj dały się ciągle słyszeć 
nieprzyjazne dla Franeyi okrzyki. Tłum rzu­
cał kamieniami na pałac ambasady francu­
skiej. Policya wystąpiła energicznie i zapo­
biegła dalszym wybrykom, a niemniej wiel­
kiej demonstracyi,JJzamierzonej przeciw am­
basadzie francuskiej. O północy zapanował 
na ulicach spokój. Z powodu krwawych 
zajść w Aigues Mortes powiewają na wielu 
domach żałobne chorągwie.

B e lg rad , 21 sierpnia. Skapezyna przy­
jęła w drugiem czytaniu ustawę o organizacyi 
urzędów cłowych. Dzisiaj skupezyna zostanie 
zamknięta.

Paryż , 21 sierpnia. Dotychczas znany 
jest rezultat wyborów w 455 okręgach. Wy­
brano dotąd: 267 republikanów, 12 nawró­
conych monarchistów i 37 konserwatywnych 
deputowanych. W 139 wypadkach musi 
przyjść do wyboru ściślejszego. Oassagnac 
musi także poddać się wyborowi ściślej­
szemu.

P a ry ż  21 sierpnia. Pomiędzy nowo wy­
branymi znajdują s ię : Dupuy, Develle, Poin­
care, dalej Ribof, Meline, Brisson, Wilson 
(zięć Grevy’ego), Juliusz Roche, br. Reinach, 
Ricard, Rouyier, Kazimierz Perier, Guesde, 
br M ackau, przepadli Delahaye i Drumont 
do wyboru ściślejszego przyjdzie Clemenceau.

Paryż, 21 sierpnia. Według dokładne­
go obliczenia utraciło życie podczas rozru­
chów w Aigues Mortes 6 Włochów i jeden 
Francuz. W szpitalu znajduje się 29 ciężko 
rannych, między tymi 7 Francuzów. Stwier­
dzono, że stroną zaczepną byli robotnicy 
włoscy.

L o n d y n , 21 sierpnia. W księstwie W a­
lii bezustannie zachodzą utarczki między 
strejkującymi robotnikami i tymi, którzy nie 
chcą przyłączyć się do bezrobocia. Strejku- 
jący odrzucili częściowe podwyższenie za­
robku.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam K reehow leeki.
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Kuch pociągów kolejowych,

ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A .

D o  L w o w a Pociągi P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi I P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa (Berlina, 
Wrocławia, Wiednia)

pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne | osobowe
Do Krakowa, (Wiednia,

3-08 6-01 9-36 6-36 9-41 Wrocławia, Berlina 3-01 10-41 5-26 11-11 7-36
Z Warszawy . . . — 601 9-86 6-36 9-41 Do WarBzawy . . . — 10-41 5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar­
10-41od 1jn do włącznie ai/8) — — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — — — _

Z Muszyny-Krynicy i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

7-36Z Muszyny - Krynioy od */, do włącznie 81/a) — — — —
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy

5-26Rzeszów ( tylko od przez Tarnów — — — —
do włąeznle 16/») — 6-OJ — — — Do Muszyny - Krynicy

8-01Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . — — — _
S t r y j .................... -- — 9-06 108 — Do Nadbrzezia i Tar­

10-41Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 5-26 — —.
brzega .................... -- — — 6-36 — Do Podv.ołoezysk i Bro­

3*20Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 10*16 Il-ll
dów (na dw. główny) 2*48 10-02 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­

Z Podwołoezysk i Bro­
dów (na dw. Podzam.)

dów (z dw, Podzam.) 6-58 3*32 10*40 11-33 —
2*34 9-46 9-21 b’55 — D» Suczawy . . . 6-36 — 10*36 3-31 1056

Z Suczawy . . . . 10-11 — 759 1251 711 Do Buezacza przez Ha­
Z Kimpolunga . 10-11 — 7-59 — — licz ......................... — — — 3-31 —
Z Radowiec . . . 10-11 — 7-59 — 7-11 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhomethu n. S. i licz ......................... 6-36 — — — 10-56

Czndyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . . . — — — — 7-11 kopalni . . . -- — 10-36 — 10-56
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . . 6*86 — — —

kopalni . . . . 10-11 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­

7-59
Czudyna . . . . 6*36 — — —

licz ......................... 10-11 — — — Do Radowiec . 6136 — 10-86 — 10-56
Z Buozacza przez Ha­

licz ......................... 12-51
Do Kimpolunga 
Do .‘'okala . .

6*36 —
9-56

3-31
7-21

Z Bełżca . . . , — —i — 5-20 — Do Bełżca . . . . — — 9-56 — —
Ze Sokala . . . . — — 816 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10.26 —
Z Ławooznego (Pesztu, Do Ławoeznego (Mun-

Miszkolca, SzerencBa kaesa, Szerenesa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­Muukśesa, Chyrowa i

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 801 —
Stryj) .................... — — 9-06 1-08 — Do Stanisławowa przez

Ze Stryja . . . . — — 9-52 — — S r y j .................... — — 10-26 801
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

10.26
i

Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . — — — —
sławia przez Stryj . — — 2-38 — — Do Stryja . . . . — — 3-41 — —

Godziny drukowane grubemi ezcionkami ozna- 
:ają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 

5 min. 59 rano.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 

do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 
stacyjnych i u konduktorów.

W biurze informacyjnew c. k. austr. kolei 
państwowych w Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
t,»t.j w biurze informacyjnem c. k. austryackich

państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego

O ile

W biurach informacyjnych sprzedają się wy- 
re przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo-

Nadesłane,

Dentysta i wszech nauk lekarskich

dr. Bogumił Bieńkowski
0 ukończeniu speeyalnych studyów w instytucie
1 ontologieznym w Berlinie i odbyciu podróiy nau- 
łwych do Halli nad Saalą i Lipehe osiadł we Lwo­

wie i ordynuje od g. 9 do 1 przed i od 3 do 6 po 
południu przy ul. Trzeciego Maja (dom dawniej

Tennera lub ul. Kościuszki 1. 8. 83

Ogłoszenie sprzedaży.
Zarząd masy konkursowej Wacława Mańczu- 

wskiego podaje niniejszem do publicznej wiado- 
iści, żo należące do tejże masy, w handlu i pi­
licy, przy ul. Łyczakowskiej 1. 32, prze'howane 
pasy trunków  I a rtyk u ły handlu koizennego w raz 
urządzeniem sklepowem na 1065 zł. 25 ct. w. a 

oszacowane, w drodze pisemnych ofert, które uaj-

później do'27 sierpnia b. r. godziny 12 przed połu­
dniem wraz z wadyum w kwocie 110 zł. w. a. na 
ręce podpisanego zarządcy wnieśó należy, ryczał­
tem i bez ewikcyi najwięcej oflarujęcemu sprzedane, 
będą. Resztę ceny kupna po ustne/n uwiadomieniu
0 wyniku sprzedaży ofertowej, oferent dnia 29 b. m. 
złożyć mt w gotówce do rąk podpisanego zarządcy 
pod rygorem utraty złożonego wadyum i pod tym 
samym rygorem najpóźniej 30 b, m. lokal sklepowy
1 piwnice opróżnić. Oferent obowiązany jest pod ry­
gorem utraty wadyum dnia 28 b. "m.  między 4 a 6 
godziną po południu dowiedzieć się u podpisanego 
o wyniku sprzedaży ofertowej, podpisany jednak 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia, choćby najwyż­
szej oferty bez podania przyczyn. Obejrzenie przed­
miotów sprzedaży nastąpi na miejscu codziennie aż 
do dnia 26 b. m. włącznie zawsze między 3 a 4 
godziną po południu za poprzedniem zgłoszeniem 
się u podpisanego zarządcy masy. 1075

We Lwowie, 19 sierpnia 1893.
Dr. Stanisław Obmiński, 

__________ adwokat krajowy, ul. Akademicka 1. 11.
Przyjechali do Lwowa

dnia 21 sierpnia 1893.
Hotel Zorźa.

PP. M. Babiecki i A. Fedecki z Charkowa, 
A. Bocskaj, G. Henschel z Wiednia, W, Tustanow- 
ski z Kolbuszowy, A. Koezalski z Warszawy, F. Ko- 
stal, A. Kwapi], F. Wacek i K. Mager z Budape­
sztu, J. Cielecki z Byezkowiec, D. Moraezyńsk. 
Podola ross.

Hotel Imperial.
PP- J- Gwiazdowski z Krakowka, J . Gnie­

wosz z Ptoku złotego, M. Czajkowski z Zerawa B. 
Czajkowski z Kowalówki, A. Gumiński i M. Jahu 
Tłumacza, O. Strzembosz^ z Król. Polskiego, J. Ja- 
rymowioz z Brodów, J  Krzażanowska ze Złoczowa.

Hotel Europejski.
PP. M. Rosenberg z Rumuni, A Steler z Bu­

dapesztu, K. Kazubski z Wrocławia, J. Wiewiorow- 
ski z Tarnowa, J. Liebesny i Sc-brank z Wiednia.

Hotel Centralny
PP. J. Borecka z Przemyśla, B. Didoszak z 

Buczaoza J. Kiniorski z Drezna, S. Zarzycki z Król. 
Polskiego, M. Kiesielnicki z Podola, S. Tokarski z 
Brodów, K Sławiński z Krakowa, K. Radzimirski z 
Tarnowa, J. Jaglarz z Łańcuta, M. Wroczyński, K. 
Michałowski z Iwonicza.

Cennit lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
£Lwów, d. 21 sierpnia 1893.

1. Akcye za Bztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galio. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 prc. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4*/« pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4Ł/jpr w. a. los. w 51 L 

„ „ 4  prc. w. a. „ w  57 1.
Tow. kred. galio. zieus^jk p r  w. a. _

I. emiL.
Tow. kred. gal. ziem. 4 ma w. <*. g 

los w 411/, lat . «
4‘liipr. w. a. los. 56 1. «
4pr. w. a. los. w 521. J

3. L isty  dłużne za 100 zł. «
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi £

(daw. 5 pr.) 2*/» Pr- w. a. . . \
Ogól. roi. kred. Zakład dla 0. i B. ■* 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat S
4. O Migi za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr_ m. k.
Gad. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Banku kraj - 5°/0 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 4‘/ ip r .  w. a.

1 1  1 4°/o koronowej
„ Losy miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat cesarski............................. •
N a p o le o n d o r ..............................-
Półimpery&ł * .....................
Rubel rosyjski srebrny .

„ papierowy . .
- 0 marek niemieckich

płacą żądają
walutą austr.

złr. ot. złr. ot.
217 50 220 50
254 50 257 50
385 - —  —

—  — 215 —

101 - 101 70

110 - 110 70
100 - 100 70
100 50 101 20
97 30 98 —

93 - 98 70

98 30 99 -
98 30 99 —

100 — 100 70

96 70 97 40
102 25 -  —  ■

102 25 ---------------

105 — —  —

100 - 100 70
96 70 97 40
96 70 97 40
23 50 25 -
40 - — —

5 90 6 —
9 69 9 89 —
1 0 .1 0 -----

i 29.50 1 31.50
29.50 1 3150
61 40 62

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19 sierpnia 1893.

D ług państw a. płacą żądąją

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad............................................ 96.45
luty-sierpień............................................ 96.45

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń -lip ie c .............................   .
kwiecień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ 1864 po 100 zł. . .

„ „ 1864 po 50 zł.
Kenty Com. po 42 litr. austr.
Listy z a s t .  domen, państw, po 120

zł. 5 pro.  .......................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

96.65
96.65

96.20 96.40
96.20 96.40

147.50 148.50 
145. • - 145 50 
161.75 162 75
191.50 192 50
191.50 192 75

155.75 156.75 
118 90 119.10 
96.20 96.40

2. O bligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny .........................  105.50 106.50
G a l i e y i ..................................................—.— —.—
Niższej Austryi ...................................  109.75 110.75
Siedmiogrodu . . ......................... —.— —.—
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. . 9 5 — 96.—

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 149.-- 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 332 25 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 667.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................... —.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 242.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . , 977.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 94 50
Austr Tow. żegl. par. dun.po 500 zł. mk. 390.— 
Kol. Cesarz.-Elżbiety po 200 zł. mk. . — .— 
Kol. Rzeszów-Tam. (w. a.) a 200 zł. —.—

149.30 
332 75 
673

2 4 5 .-  
979. 

9 5 .-
393,

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zl. m. k. 2872.5 2882.5 -  
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —. — — .— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 256 75 257 25 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 296.50 297.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 195.25 196 25 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 202.50 203.—

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pro. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4% pr.
a. w. w 50 1. .........................
» Ił » n n 4 pr.

„ „ premiowe po 8 pr.
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr. 

n n n n Ił 20 1. 7 pr. 
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ „ „ „ „ po4pr.w411.wyl
n u  » ii » po 41/, pr. w
52 latach zw rotne.........................

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i.........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/, pr........................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pro........................................
•> n wyl. 4l/« pr.

n w 41 1. wyl. 
po 4 pr..............................................

123.25 123.25

98.80 99.60 
114.30 115 30 
114.70 115.1

101.— 103.—
98.50 9 9 .-
98.50 9 9 .-

1C0. -  100.20
100.50 101.—

100 75 101.75 
100.-- 100.70

—.— 101.75 
100.30 101.30

98.50 9 9 .-

5. OMigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. — —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4% 99.9 100.50

po 100 zł. „ 1887 „ 99 60 100.40
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr.............................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— —

płacą żądąią
Kol. Gal. Lwów-Czern.- Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 8 9 . — 89.50
z r. 1884 . . 95.60 96.60
z r. 1866 . . . —
i r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 197.80 108.80 
Węg. regulaoya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142,— 142 50

6. Losy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.50
Olarego po 40 zł. in. k................................56.—
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. . 142.—
Keglewieha po 10 zł. m. k.................... — -
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 57.50 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . .  58.— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.30

t> » węg. „ po 5 zł. 12.40 
Fundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . ' . . . 23.50
Sauna po 40 zł. m. k. . . . 66.—
St. Genois po 40 zł. m. k . . .  67.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 41.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 145.— 

„ „ po 50 zł. a. w. . 70.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 46.__
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . — —

7. W eksle (za 3 miesiące!
Augsburg na 100 w. p. n ....................... —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.—
Hamburg za 190 marek w. p. n.
Londyn za ft. szt. . .
Paryż za 100 fr. , . . .

199.—
5 8 .-

144.

24 50 
24.75
58.E0
59.—
18.90
12.90

24.50 
6 7 .-
68.50

146!— 
72 - 
47 — 
70. -

. . 126 25 126 50 
49.72 5 49 8 0 .-

K n r s  c i o t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .  
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro .........................

5.96.— 59S. - 
5 .94 .- 5.96

9 9 4 5 -  9.95 5

JMdL V I  MC m  M  l

Licytacye.
L. 6286 [5188 1 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­
pisuje na zaspokojenie wierzytelności Eliasza 
Handwerkera w kwocie 2000 zł. a. w. pu­
bliczną egzekucyjną sprzedaż realności lwh. 
112 ks. gr. gm. Rychwałd objętej, własność 
Pawła Garana stanowiącej, na dzień 21 sier­
pnia i 19 września 1898 każdym razem o 
godzinie 10 rano w sądzie w Gorlicach. 

Cena wywołania 2580 zł. a. w. 
Wadyum 258 zł. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adwokata dr. Sterna w 
Gorlicach.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 10 lipca 1893.

L. 9589 [50^0 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 44 zł. 
83 ct. zpn. odbędzie się na rzecz Mechla 
Szarfsteina w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż jołowy posiadłości lwh. 327 ks. 
gr. gm. kat. Uście biskupie objętej, dłużni­

ków, Chany, Eli, Dawida, Rifki Frimy, 
Mariem, Eisiga i Mozesa Rosenblattów wła 
snej, w dwóch term inach mianowicie dnia 
19 września 1898 i dnia 19 października 
1893 każdym razem o godzinie 11 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
tu rje  sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
not. p. Józef Zubek w Mielnicy.

Cena szacunkowa wynosi 75 zł.
Wadyum wynosi 7 zł. 50 ct.
Mielnica, 19 lutego 1893.

L. 2846 5005 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności grybowskiego Towarzystwa 
zaliczkowego w kwocie 178 zł. 28 ct. z pn. 
odbędzie się w tutejszym ck. sądzie lieytacya 
jednej jedenastej części realności pod nr. 9 
w Fałkowy położonej, wykazem 6 księgi 
gruntowej dla tejże gminy objętej, dłużnika 
Jędrzeja Szwargi własnej, w dwóch term i­
nach, mianowicie w dniu 12 września i w 
dniu 12 października 1893 każdym razem 
o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 197 zł. 71/* ct.

Wadyum wynosi 19 zł. 77 ct.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wyciągi hipoteczne przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ- 
rzyby uzyskali prawa zastawu na pomienio- 
nej realności po dniu 17 maja 1893 usta­
nawia się kuratorem Michała Eustachiewicza.

Ciężkowice, dnia 20 maja 1893.

L. 4716 [5152 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze ogła­

sza, że dnia 28 sierpnia i dnia 25 września 
1898 każdym razem o godzinie 10 rano ce­
lem zaspokojenia wierzytelności Karola Ko­
towskiego w kwocie 400 zł. wa. zpn. odbę­
dzie się publiczna l i c y t a c j a  realności Lud­
wika Walza własnej, lwh. 377 gminy kat. 
Spytkowice objętej.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Karol Biegański adwokat w Zatorze.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze.

Zator, 8 sierpnia 1893.

L. 4755 [5170 1 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, dnia 25 sierpnia 1893 powyżej za lub 
poniżej ceny szacunkowej relicytacya real­
ności wyk. hipot. 1. 272 gminy kat. Jak to ­
rów objętej, Franciszka Vogla własnej, na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Glinia­
nach pto 92 zł. 50 ct. zpn. pod warukami 
prawomocną uchwałą z dnia 15 grudnia 

j 18S1 1. 9052 już ogłoszonymi, 
l C. k. Sąd powiatowy,
i Gliniany, dnia 12 czerwca 1893.

! L- 7764 [5139 1— 8]
I O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. ogła­

sza niniejszem, że w sprawie egzekucji galic.
, Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
, kwidacyi przeciw Hrehorowi Łuckiemu wzglę- 
| dnie leżącej masie spadkowej jego pto 70 

zł. 2 ct. odbędzie się w dniach 14 września 
1893 i 18 października 1893 zawsze o 10 
rano w tusąd zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realności dłużniczej w Bednarowie 

j pod lk. 37 położonej wyk. hip. 1. 665 rze- 
| czonej gm. objętej.

Zakład wynosi 20 zł. a przy drugim 
terminie będzie pomieniona realność i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną.

Stanisławów, 20 czerwca 1893.
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L. 4405 [5097 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 250 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 4 września 1893 i dnia 
18 września 18 B każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realności pod lwh. 45 w Suł­
kowicach położonej, nieobjętych mas spad­
kowych Samuela i Anny Siegfriedów własnych.

Cena wywołania 70 zł.
Wadyurn 7 zł.
Resztę warunków lieytaeyi i akt osza 

eowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest notaryusz Gayszak.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, 4 czerwca 1893.

1. 3294 [5053 3 — 3]
W dniach 18 września i 28 paździer­

nika 1893 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Chaima Bursztyna w kwocie 
122 zł. 36 et. zpn. przez sąd tut. lieytacya 
ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 34 księgi 
Repechów objętego, Józefa Dziedzińskiego 
i innych własnego, na drugim terminie tak­
że poniżej ceny szacunkowej.

Poręczne 10°/o.
Kurator wierzycieli Teodor Brzuchów 

ski z Bóbrki.
C. k. Sąd powiatowy.

Bobrka, dnia 10 kwietnia 1893.

L 2267 [5052 3 - 3 ]
W dniach 18 września i 23 paździer­

nika 1893 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Bóbrce w kwocie 89 zł. 6! ct. zpn. przez 
sąd tut. lieytacya ciała hipotecznego wyk. 
hip. 1 182 księgi gr. gm. Bobrka objętego, 
Leiby Frieda własnego, na drugim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej 400 zł. wa.

Poręczne 10°/o.
Kurator wierzycieli c. k. notaryusz p. 

Teofil Waydowski.
C. k. Sąd powiatowy.

Bobrka, dnia 24 marca 1893,

L. 1318 [5033 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy 200 
zł. na rzecz gal. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w likwidaeyi we Lwowie dnia 20 
września i 26 października 1893 o godz. 10 
rano sprzedaż posiadłości lwh. 60 gm. kat. 
Łąkta dolna objętej, dłużnika Urbana Ostro­
gi własnej.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
notaryusz Aleksander Runge w Wiśniczu. 

Wadyum wynosi 70 złj 
Cena wywołania 700 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz, dnia 27 lipca 1893.

L. 2265 [5051 3—3]
W dniach 18 września i 20 paździer­

nika 1893 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Bóbrce w kwocie 175 zł. 30 ct. zpn. pizez 
sąd tutejszy lieytacya ciała hipotecznego 
wyk. hip. 1. 733 księgi grunt. gm. Bóbrka 
objętego, Piotra Stupnickiego własnego, na 
drugim terminie także poniżej ceny szacun­
kowej 1225 zł.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli notaryusz pan Teo­

fil Waydowski z Bóbrki.
O. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 24 marca 1893.

term inie także poniżej ceny szacunkowe 
1012 zł.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli c. k notaryusz p. 

Teofil Waydowski.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 26 inarca 1893.

L. 4206 [5098 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
kosztów sporu w kwocie 47 zł. 91 ct. w. a. 
z pn., odbędzie się dnia 18 września 1893 
i dnia 12 października 1893 każdym razem 
o godz. 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę realności pod 1. 204 
w Inwałdzie położonej, dłużnika Franciszka 
Jankowskiego własnej.

Cena wywołania 1095 zł.
Wadyum 110 złr.
Resztę warunków lieytaeyi i akt osza 

eowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

C. k. Sąd powiatowy,
Andrychów, 30 maia 1893.

Konkursa.

L. 1108 [5124 2—3]
W dniach 13 w r/eśnia i 11 paździer­

nika 1893 każdym razem o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w c. k. sądzie po­
wiatowym w Radłowie, egzekucyjna sprze­
daż realności lwh. 161 w Biskupicach, Wa­
lentego Marcinkowskiego własnej, na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Brzesku pto 
200 zł. z pn

Cena wywołania 869 zł. 40 ct. 
Wadyum 86 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny do przejrzenia w sądzie
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest notaryusz Jan  Maczyszyn.
Radłów, dnia 80 lipca 1893.

L. 1477 [4952 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie o- 

głasza, iż zezwolił na relicytacyę 236/756 
części realności objętych, lwh. 325 i 326 
k.s. gr. gm. kat. Rzeszów poprzednio Idy 
Fechtgenowej własnych, przez dr. Józefa 
Fechtdegena publicznej lieytaeyi w dniu 10 
kwietnia 1891 nabytych.

Lieytacya ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie w biurze nr. 28 w dniu 19 września 
1893 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 11000 zł. wa.
Wadym 1100 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Reiner w Rzeszowie.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tutejszym sądzie.
Rzezzów, dnia 22 czerwca 1893.

L. 2867 [5048 3 - 3 ]
W dniach 18 września i 23 paździer­

nika 1893 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Herscha Schwadrona w kwo­
cie 3 i2  zł. 10 ct. zpn. przez sąd tutejszy 
lieytacya ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 76 
ks. gr. gm. kat. Dźwinogród objętego, Ilka 
i Martyna Goralów własnego, na drugim

L. 1383 [5122 2— 3]
W tutejszym Sądzie odbędzie się dnia 

14 września i 12 października 1893 każdym 
razem o godz. 10 przed południem egzeku­
cyjna sprzedaż realoośei lwh. 188 w Przyby- 
sławicach, Wojciecha Woźniaka własnej, na 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego pto 100 zł. w. a. zpn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Radłów, dnia 4 sierpnia 1893.

L. 4478 [5084 2 - 3 ]
Celem zaspokojenia wierzytelności Ga­

licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidaeyi we Lwowie 2500 zł. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 20 wrze­
śnia i 25 października 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano publiczna lieytacya real­
ności Nr. 228 w Sokołowie wykazami hipo 
tecznymi 680 i 1339 objętej, Mojżesza i Ju ­
dyty Bergerów względnie Racheli Hammers- 
feld i nieletnich Laji, Abrahama Laiby i 
Sary Hammersfeldów własnej.

Cena wywołania 3950 zł. względnie 
3900 zł.

Wadyum 395 zł. względnie 390 zł.
W arunki licytacyjne w sądzie można 

przejrzeć.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Karola Rampelta c. k not 
w Sokołowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, dnia 27 czerwca 1893.

L. 61855 *— ■* “ ■ [5105 3—8_
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

prowizorycznego Amassuenta w Bibliotece 
c. k. Uniwersytetu we Lwowie z renume- 
racyą w rocznej kwocie sześciuset (600) zł 
w a. rozpisuje się konkurs i naznacza 
termin wnoszenia podań o tę posadę do 20 
września 1893 r.

Przy nadaniu posady będą przedewszy- 
stkiem uwzględnieni kandydaci posiadający 
studya prawnicze.

Podania kompetencyjne zaopatrzone w 
potrzebne dowody kwalifikacyi należy wno 
sić w drodze właściwej do Dyrekcyi Biblio 
teki c. k. Uniwersytetu we Lwowie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 sierpnia 1893.

L. 62921 " [5106 3 - 8 ,
W celu rozdania zapomóg z fundaeyi 

jubileuszowej urzędników sądowych okręgu 
c. k. Sądu krajowego we Lwowie ogłasza 
się niniejszem konkurs do końca września 
1893.

Do korzystania z dobrodziejstwa tej 
fundaeyi upoważnione są wdowy i sieroty po 
najuboższych urzędnikach sądowych okręgu 
lwowskiego c. k. Sądu krajowego wyższego 
XI, X i IX klasy rangi.

Odnośne podania zaopatrzone w świa­
dectwo ubóstwa, tudzież dokumenta wyka­
zujące, że mąż względnie ojciec Dył urzę­
dnikiem sądowym powyższego okręgu i wska­
zanej klasy rangi, wniesione być mają w 
terminie oznaczonym do dziennika podawcze- 
go c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 12 sierpnia 1893.

L. 792 ]5181 1 - 3 ]
W celu oddania przedsiębiorstwa 

budowy budynku murowanego na po­
mieszczenie szkoły w Mikołajowie od­
będzie się w Magistracie miasta Miko­
łajowa dnia 31 sierpnia 1893 od go­
dziny 10 do 12 przed południem pono­
wna publiczna lieytacya za pomocą, 
ofert pisemnych.

Plany mającego się wystawić bu­
dynku, kosztorys, szczegółowe opisanie 
budynku i warunki licytacyjne są w 
karicelaryi Magistratu w godzinach 
urzędowych wolne do przejrzenia.

Suma kosztorysowa wynosi 28139 
zł 42 ct. wa. wadyum przy wniesieniu 
oferty 10 % od sumy kosztorysowej.

Przedsiębiorcy mający chęć przy­
stąpienia do lieytaeyi obowiązani są 
przed lub w wyżej oznaczonym termi­
nie podając opust w procentach od 
ceny kosztorysowej wnieść pisemne 
oferty na ręce Magistratu lub na ręcę 
komisyi licytacyjnej w dniu odbyć się 
mającej lieytaeyi marką stemplową na 
50 ct. zaopatrzoną.

Magistrat woln. król. miasta 
Mikołajów, n. D. d. 14 sierpnia 1893.

Burmistrz: Mickiewicz.

L 715 [5109 2 - 2 ]
Niniejszem ogłasza się konkurs na na­

stępujące posady nauczycielskie w łańcuckim 
okręgu szkolnym, a t o :

1) Przy szkole 4 klasowej mieszanej w 
Żołyni posada młodszego nauczyciela z płacą 
300 zł. i 10 prc. na pomieszkanie.

2) Pzy szkole 3 klasowej w Grodzisku 
posada nauczyciela z płacą 300 zł.

3) Przy szkołach jednoklasowych: w 
Sarzynie, Tryńczy, Łopuszce wielkiej, Brzozie 
królewskiej, Rozborzu i Dębinie, wszędzie z 
płacą roczną 300 zł. i wolnem pomieszka­
niem.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o te posady winni wnieść podanie najpóźniej 
de 10 września 1893, wraz z dokumentami 
służbowymi przy dołączeniu tabeli kwaliii- 
kacyjnej i ewentualnie dekretu wymiaru 
wkładek emerytalnych r.a pośrednictwem 
swrch władz przełożonych do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Łańcucie.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Łańcut, dnia 9 sierpnia 1893.

[5133 1 - 3 ]
Przy izraelickiej trzyklasowej szko­

le ludowej w Bolechowie jest opróżnioną 
posada nauczyciela z płacą roczną 300 
zł. i widokiem pobierania wyższej pła­
cy w razie objęcia kierownictwa szkoły.

Podania o tęż posadę przyjmuje 
podpisana zwierzchność do 15 września 
1893.
Zwierzchność wyznaniowa izraelicka. 

Bolechów, 18 sierpnia 1893.

L. 9713 [5129 2 - 3 ]
Małżonkowie Wiktorya ze Stolarzowi 

ezów Komuniecka i Marcin Komuniecki z 
Żywca uznani zostali za marnotrawnych.

Kuratorem dla tychże ustanowiono Woj 
ciecha Kleczyńskiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, 3 listopada 1892.

L. 4580 ‘ [5130 2—3]
Dla Wincentego Migdała syna Jana z 

Kolanowa z powodu niedołęstwa umysłowego 
ustanowiono kuratorem Jana Więcka z L -  
lanow a

O. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 11 kwietnia 1893.

L. 5172 [5127 2— 3]
Ołeksa Hupało syn Lucia z Kopytowa 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem jego Szymon Zarzycki 
Sokal, 14 kwietnia 1893.

L 15458 [5 H 6  2— B]
Dla Wasyla Pachołka z Ohodaczkowa 

wielkiego, umysłowo chorego ustanowiono 
kuratorem Antoniego Pachołka z tejże wsi. 

C. k. Sąd pow. in. del.
Tarnopol, dnia 26 lipca 1893.

L. 32400 [5110 2 3]
Wojciecha Golibrodę z Mogiły umysłt 

wo chorym uznano i Jana Golibrodę z Mo­
giły kuratorem dlań ustanowiono.

C. k. Sąd deleg.-miejski.
Kraków, 13 sierpnia 1893.

L. 5232 [5140 1 - 3 ]
Anna Matwijiszyn córka Wasyla z (Jzech 

uznaną została marnotrawczynią.
Kuratorem Fedko Mielniczuk w Cze 

chach.
C. k. Sąd powiatowy.

Brody, dnia 13 kwietnia 1893.

L. 7238 [5141 l _ 8]
Semku Oiukajło z Jasionowa uznany 

został marnotrawcą.
Kuratorem Józef Dworzanowski w Ja ­

sionowie.
0. k. Sąd powiatowy.

Brody, dnia 17 maja 1893

L. 1213 [5157 1—3]
Za zgodą Reprezentacyj gminnych i na 

podstawie uchwały Wydziału Rady powiato­
wej z dnia 2 maja 1892 1. 1136 rozpisuje 
niniejszem Wydział powiatowy w porozu­
mieniu z c. k, Starostwem w Brodach kon­
kurs na prowizoryczną posadę pisarza gmin­
nego okręgowego w Pieniakach z roczną 
płacą 607 zł. a. w.

Pisarz okręgowy pobierać będzie płacę 
swą z kasy Wydziału powiatowego w ratach 
miesięcznych z dołu i obowiązany będzie 
co najmniej dwa razy w miesiącu być w ła­
snym kosztem w 10 gminach do okręgu 
wcielonych i załatwiać wszelkie sprawy 
wchodzące w zakres działania Zwierzchności 
gminnych według instrukcyi udzielonej przez 
Wydział powiatowy.

Podania o nadanie tej posady wnoszone 
być mają do podpisanego Wydziału powia­
towego najpóźniej do ] października b. r., 
zaś nadana posada winna być objęta z dniem 
1 stycznia 1894.

Do podania własnoręcznie pisanego 
należy dołączyć:

a) metrykę chrztu wykazującą nieprze- 
kroczony wiek 40 lat;

b) świadectwo lekarskie co do stanu 
zdrowia ;

c) świadectwa szkolne ;
d) świadectwa służbowe stwierdzające 

fachowe uzdolnienie do piastowania tej po­
sady ;

e) świadectwo moralności.
Od kandydatów wymaga się znajomość

obu języków krajowych w słowie i piśmie.
Ż Wydziału Rady powiatowej.

W Brodach, dnia 3 sierpnia 1893.

Wyroki prasowe.
L. 15329 [5153]

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd kr ijowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 pk. i §. 37 
u pr., że treść arr.ykułu umieszczonego w 
nr. 223 czasopisma „Dziennik Polski" z dnia 
13 sierpnia 1893 pod napisem „Wdowa po 
samobójcy" zawiera znamiona występku z § 
300 uk., zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez ck. Prokuratora rządowego kon­
fiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 16 sierpnia 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3177 [5092 3 -8 ]

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy po­
daje do wiadomości, że w tutejszym c. k. 
Urzędzie podatkowym jako depozytowym za­
legają umieszczone na karty wkładkowe rze­
szowskiej Kasy oszczędności następujące 
sumy, mianowicie na rzecz masy: 1) masy 
spadkowej Rozalii Chmielowskiej 62 zł. 75 
ct., 2) Wincentego Oraczewskiego 11 zł. 
35 ct., 3) Kazimierza Kapuścińskiego i Mi­
chała Macki 84 zł. 96 ct., 4) Karoliny Al- 
bus 84 zł 8 ct., 5) Jana Konopki 24 zł. 
\ g ct., oraz w gotówce na rzecz masy: 6) 
Jędrzeja Sawickiego vel Nowińskiego 7 zł. 
9 ct., 7) Kwadratsteina i Wolfa Sandhausa
9 zł. 20 ct., 8) Firm y Sternbach i Rotmau
10 ł , — do których od przeszło lat 30 w ła­
ściciele się nie zgłosili.

Wzywa się przeto interesowanych, aby 
w przeciągu i roku 6 tygodni i 3 dni prawa 
swoje do rzeczonych depozytów wykazali, 
inaczej takowe jako przepadłe na rzecz 
skarbu państwa uznane zostaną.

Kolbuszowa, dnia 13 sierpnia 1893.

L. 3830 [4936 3 - 8 ]
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Prokopa Mu- 
żelaka, iż w sporze drobiazgowym Natana 
Riegelhaupta przeciw niemu pto 13 zł- 74 
ct. w a. z pn. ustanowiono dlań kuratorem 
Akima Łabowskiego ze Słotwin i terdin do 
rozprawy na dzień 18 września 189:J o go­
dzinie 8 rano wyznaczono.

Muszyna, 17 lipca {893.



L. 4791 [4905 3—3]
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu n ie ­
wiadomych spadkobierców ś. p. Alojzego 
Bieńkowskiego, a to Matyldę Lityńską, W ła­
dysława, Józefę i Wincentego Wojciecha 2 
im. Bieńkowskich, że z powodu prośby Win­
centego Bieńkowskiego o wydanie z depo­
zytu sądowego jednej czwartej części sumy 
290 zł. 10 et. w. a. dla rr.asy ś. p. Alojzego 
Bieńkowskiego przechowanej, dnia 18 wrze­
śnia 1892 1. 14704 wniesionej ustanawiamy 
dla nich kuratorem ad actum adwokata dr. 
Buczyńskiego, przyczein wzywa się ich by 
rzeczonemu kuratorowi wcześnie do ochrony 
swych praw potrzebną informacyę udzielili 
lub innego zastępcę sądowi przedstawili. 

Stanisławów, *20 maja 1893.

L, 7148 [4927 3 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Izraela Gittlera, że firma Józef Munk i sy­
nowie z Friedek wniosła przeciw niemu 
pod dniem 5 sierpnia 1893 1. 7148 pozew 
o zapłatę sumy wekslowej 300 zł. i że do 
zastępowania go w tej sprawie ustanowiono 
na jego koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
adw. dr. Fischlera z substytucyą adw. dr. 
Uiberalia, temuż kuratorowi wydany nakaz 
zapłaty doręczono i zarazem wzywa Izraela 
Gittlera, aby ustanowionemu kuratorowi 
udzielił sposobów do obrony, albo innego 
pełnomocnika sądowi przedstawił.

Rzeszów, dnia 6 sierpnia 1893.

L. 2926 ‘ [4961 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Lutowiskach 

podaje do wiadomości, że dla niewiadomej 
z pobytu firmy Buddę et Gosehede celem do­
ręczenia uchwały koiokacyjnej z d. 6 lipca 
1892 1. 3161 w sprawie egzekucyjnej prze­
ciw masie spadkowej Augusta br Kunsberga 
Laugenstadt pto 8.500 zł. i 500 zł. w. a. 
z pn. kuratorem c. k. notaryusz dr. Artur 
Blumenfeld w Lutowiskach ustanowiony 
został.

Lutowiska, 11 lipca 1893.

L. 1792 "  [5131 2 - 3 ]
Dnia 27 lutego 1893 do 1. 1792 wniósł 

Chuna Grosbart przeciw Maryannie Stawa- 
rzowej pozew o 13 zł 50 ct. w. a. z pn., 
w skutek którego termin do rozprawy dro­
biazgowej na 18 września 1893 godzinę 9
rano wyznaczono.

Niewiadomą z miejsca pobytu Maryannę 
Stawarzową wzywa się by na tym terminie 
w tutejszym sądzie się, stawiła lub ustano- 
nowionemu dla niej kuratorowi Piotrowi 
Czyżowi informacyi udzieliła, gdyż inaczej 
sama sobie będzie musiała możliwe złe skutki
przypisać.

Wojnicz, 29 czerwca 1893.

L. 10332 [5094 2 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Chaskla Siegla, że przez Salomona 
Kupfermanna pod d. 8 lipca 1893 1, 10332 
podanie o wykreślenie prenotacyę prawa za­
stawu na podstawie kontraktu najmu z dnia 
18 lipca 1848 z Maryanną Czyżewską za­
wartego na rzecz Chaskla Siegel dla prawa 
żądania zwrotu kwoty czynszu 100 zł. m. k. 
z pn , w stanie biernym realności w. b. 1. 
1403 gminy katastralnej Stanisławów wnie­
sione zostało i że takowe wraz z uchwałą 
wyznaczającą termin do przesłuchania stron 
na 19 września 1893 o godzinie 10 rano w 
tus. biurze III. Kuratorowi dla niewiado­
mego z życia i miejsca pobytu Chaskla Sie­
gla w osobie dr. Sorscha ustanowionemu,
doręczone zostało.

Wzywamy zatem Chaskla Siegla, by
podał tutejszemu sądowi miejsce obecnego 
swego pobytu oraz udzielił swemu kurato­
rowi potrzebnej do ochrony jego praw in-
formacyę.

Stanisławów, 15 lipca 1893.

toczył Izydor Verstilndig pozew o zapłacenie 
kwoty 57 zł, 21 ct. z pn. że dla niego usta- 

! nowiono kuratora w osobie adw. dr. Uibe- 
ralla w Rzeszowie i kuratorowi pozew zade­
kretowany do rozprawy na dzień 11 wrze­
śnia 1893 doręczono.

C. k. Sąd powiat, miej del.
Rzeszów dnia 29 lipca 1893.

L. 32756 [5108 2—3]
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wzywa niniejszem posiadacza 
dokumentu zaopatrzonego napisem „dowód 
depozytu zachowawczego" wystawionego 
przez Bank krajowy królestwa Galieyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiera we 
Lwowie dnia 15 czerwca 1887 nr. 294 opie­
wającego na imię Kornel Suchodolski i na 
sumę 3000 zł. wa w 4V2 pre. listach zasta­
wnych Banku krajowego królestwa Galieyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiera 
z kuponami płatnymi 30 czerwca 1887 aby 
ten dokument w przeciągu jednego roku, 
sześciu tygodniu i trzech dni od dnia ogło­
szenia niniejszego edyktu po raz trzeci w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej" licząc, tern 
pewniej tutejszemu sądowi przedłożył, że w 
razie przeciwnym rzeczony dokument za 
amortyzowany uznany zostanie.

Lwów, dnia 5 sierpnia 1893.

L. 10221 [5115 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy miej. del. w Rze­

szowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Sisze Speizera, że przeciw niemu wy-

L. 6089 [4940 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Józefa Białka 
z Żywca, że na skutek toczącego/się przeciw 
niemu sporu Franciszka Pośpiec-ha o ubez- 
władnienie kontraktu kupna i wpisu prawa 
własności względem połowy realności nr. 94 
lwh. 94 w Żywcu 1/8. części realności Iwh. 
888 i 1. w. h. 950 w Żywcu skargą de praes. 
2 maja 1892 1. 3785 wszczętego celem do­
ręczenia skargi i dalszego prowadzenia roz­
prawy ustanowionym został dla niego kura­
torem adwokat dr. W ładysław Bogdani w 
Żywcu.

Jest zatem rzeczą Józefa Białka temuż 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielić, 
lub też innego pełnomocnika w tutejszym
c. k. Sądzie ustanowić, inaczej złe skutki 
ztąd wyniknąć mogące, sam sobie przypisać 
by musiał.

Żywiec, dnia 10 lipca 1893.

L. 15275 [4924 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Zaleśnego, że w sp awie wekslowej ka­
sy oszczędności miasta Tarnowa przeciw 
Józefowi Bąkowi i wspólnikom o 75 zł. zpn. 
dla niego kuratorem adwokata dra Holzera 
ustanowiono i wydany na pozew de pr. 4 
czerwca 1893 1. 11290 nakaz zapłaty kura­
torowi doręczono.

Tarnów, 3 sierpnia 1893.

L 28864 '  [5086 2—3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem, że na dniu 14 maja 1893 zmarł 
Andrzej Kochanowski aptekarz i właściciei 
realności — bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

Gdy tutejszemu sądowi nie jest wiado- 
mem, czy i którym osobom oprócz pozosta­
łej wdowy, która się już do spadku oświad­
czyła, do powyższego spadku prawa dzie­
dziczenia przysługują przeto wzywa tenże 
Sąd wszystkich, którzyby z jakiegobądź ty­
tułu prawnego do powyższego spadku jakie 
prawo dziedziczenia podnieść zamierzali, aby 
w przeciągu jednego roku od dnia dzisiej­
szego tein pewniej swe pretensye w tutej­
szym Sądzie zgłosili, i za wykazaniem swego 
prawa dziedziczenia, swe oświadczenie do te ­
go spadku wnieśli, gdyż inaczej spadek ten z 
tymi którzy się oświadczyli i swój tytuł do 
spadku wykazali przeprowadzony i im w 
miarę ich praw przyznany zostanie.

Lwów, 5 sierpnia 1898.

L. 18215 [5154 1 - 3 ]
G. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Włodzimierz Witoszyński reskryptem c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 24 m a­
ja  1893 1. 8723 notaryuszem w Dubiecku 
zamianowany, złożywszy dnia 8 sierpnia przy­
sięgę służbową urzędowanie swe rozpocząć 
może.

Lwów, dnia 8 sierpnia 1893.

L. 5570 [4963 1 - 3 ]
Niewiadomego z miejsca pobytu Salo­

mona Ehrenzweiga zawiadamia się, że z po 
wodu wniesionego przeciw niemu przez A bra­
hama Miihlroda pozwu z dnia 28 lipca 1893
1. 5570 o zapłacenie kwoty 41 zł. 45 ct. 
w. a. z pn., wyznacza się term in do roz­
prawy sumarycznej na dzień 16 listopada 
1893 o 9 godzinie przed południem ustana­
wiając dla niego kuratora w osobie p. Jana 
Mickiewicza w Mikołajowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 7 sierpnia 1893.

L. 4297 [4960 1— 3]
Sąd powiatowy Kęcki celem doręcze­

nia Henrykowi bieigerowi, Teodorowi, Fe­
liksowi i Sprince Neiger, jako z miejsca 
pobytu niewiadomym tus rezolueyi z dnia 
19 kwietnia 1893 1. 2433 oraz dalszych za­
paść mających w sprawie egzekucyjnej c. k. 
notaryusza Juliana Sporna przeciw spadko 
biercom Teresy Guttmanowej o zapłacenie 
należy tośei 100 zł. w. a. z pD., ustanowił 
dla Henryka Neigera, Teodora, Feliksa i
Sprincy Neiger kuratora w osobie adwokata 
dr. Ksawerego Chrzanowskiego z Kęt i o 
tem tychże kurandów celem strzeżenia praw 
zawiadamia.

0. k. Sąd powiatowy.
Kęty, dnia 7 lipca 1893.

L. 10953 [4954]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, że wpisaną została do 
rejestru handlowego dla spółek handlowych 
firma Bracia Jabłońscy, jawna od 1 lipca 
1893 istniejąca spółka do prowadzenia księ­
garni wraz z wypożyczalnią książek i skła­

dem nut w Tarnopolu z tem, że spólnikarui 
są Tadeusz Jabłoński i Bronisław Jabłoński 
i że każdy z nich jest uprawniony do za­
stępy wania firmy [ podpisywania takowej.

Tarnopol, 22 lipca 1893.

L, 10420 [4903 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa­

noku, zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Dawida Ela Lóffla, że na 
prośbę Simy Leibowicz zam. Eisen, de praes. 
11 czerwca 1892 1. 8668 dla tegoż kurator 
Moses Leibowicz w Sanoku ustanowiony zo­
stał i przeznaczona dlań uchwała z 19 marca 
1892 1. 4589 temuż doręczoną została.

Sanok, dnia 27 lipca 1893-

L. 5976 [4976]
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na skutek prośby Towa­
rzystwa kredytowego i oszczędności w Rze­
szowie de praes. 4 lipca 1893 1. 5890 wpi­
sanie na dniu dzisiejszym w rejestrze han­
dlowym. dla stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych przy zarejestrowanej firm ie: To­
warzystwo kredytowe i oszczędności w Rze­
szowie stowarzyszenie z ograniczoną poręką, 
że Rada nadzorcza tegoż Towarzystwa na 
posiedzeniu w dniu 3 lipca 1893 odbytem, 
jednomyślną uchwałą w dniu tym wydaną, 
usunęła prowizorycznie ze składu Dyrekcyi 
Markusa Mozesa i w jego miejsce zamiano­
wała zastępcą Dyrektora p. Nathanego Ko 
hanego z Rzeszowa, a to, aż do zatwier­
dzenia uehwały przez najbliższe walne zgro­
madzenie.

Rzeszów, dnia 3 sierpnia 1893.

L. 12130 [4951]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłasza, iż dnia 21 lipca 1893 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
firm Towarzystwa zarobkowych i gospodar­
czych firma „Powiatowe towarzystwo han 
hlowe w Mościskach Stowarzyszenie zareje- 
ztrowane z ograniczoną poręką" oparte na 
statutach uchwalonych na zgromadzeniu 6 
czerwca 1893 w Mościskach do 1. rep. 14-348 
poświadczonych, że celem Towarzystwa jest 
zajmywanie się hurtownym i drobiazgowym 
handlem solą w obrębie powiatu mości- 
skiego, zakładania w rozmaitych okolicach 
powiatu na własny lub obcy rachunek skle­
pów z towarami mieszanymi zaopatrywanie 
istniejących sklepów w towary, aby komi­
sowo lub na własny rachunek załatwiać ku­
pno i sprzedaż wyrobów przemysłu miejsco­
wego tudzież materyałów, maszyn, warsta- 
tów, narzędzi i przyborów użytecznych w 
przemyśle, wreszcie, aby również komisowo 
lub na własny rachunek kupować i sprze­
dawać narzędzia i maszyny rolnicze, nasiona 
i nawozy sztuczne, względnie także i płody 
leśne i rolne i inwentarz żywy, że dalej sie­
dzibą Towarzystwa są Mościska, że udział 
członka wynosi 10 zł, a odpowiedzialność 
sięga do wysokości pięciokrotnej udziału, że 
wreszcie członkami Dyrekcyi wybrani zo­
stali Dyonizy Pogłodowski i Tomasz de Yerny 
i Ignacy Jabłoński zamieszkali w Mościskach.

Przemyśl, 29 lipca 1893.

L. 15409 [4973 1—3]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia, że wskutek pozwu 
depr. 3 sierpnia 1893 1. 15409 przez Moj­
żesza Badera przeciw Janowi Draganowi o 
zapłacenie sumy wekslowej 25 zł. wa. z pn 
wniesionego dla Jana Dragana jako z miejsca 
pobytu niewiadomego, kuratorem adw. dr. 
Malawskiego ustanowiono, któremu powyższy 
pozew z wezwaniem na termin na dzień 18 
s i e r p n ia  1893 wyznaczony, doręczono.

Tarnów, dnia 10 sierpnia 1893.

L. 4596 [4975]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Jaśle zawiadamia, że firma spółki han­
dlowej „H. Ochmann i Ed. Hasenórl" wsku­
tek rozw iązania  z rejestru dla firm spółek 
handlowych wykreśloną została.

Jasło, dnia 29 lipca 1893.

L. 4087 [4925]
O k. Sąd obwodowy jaka handlowy w 

Brzeżanach uwiadamia, że w skutek uchwały 
z dnia 24 czerwca 1893 1. 3841 wpisano 
dnia 28 czerwca 1893 w rejestrze handlo 
wym dla firm spółkowych firmę Markus 
Schorr i Isak Gross spółka jawna dla przed 
siębiorstwa handlu towarami mieszanymi w 
Podhajcach, której właścicielami są Markus 
Schorr i Isak Gross zamieszkali w Podhaj 
cach, prokurystką jest Debora Schorr.

Do ważności podpisu firmy, potrzebne 
są podpisy obu właścicieli, atoli zamiast 
Markusa Schora podpisywać może per pro­
kura Debora Schorr.

Brzeżany, 1 lipca 1893.

L. 4798 [4926 1—3]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Walentego Kaszowicza, że przeciw 
niemu wniósł Mojżesz Wolf pod dniem 6 
sierpnia 1893 1. 4798 pozew o zapłatę sumy 
wekslowej 350 zł. zpn., że dla niego usta­

nowiono kuratora ad actum w osobie adw. 
dr. Feliksa“Gaszyńskiego z substytucyą adw. 
dra Ignacego Steinhausa w Jaśle i pierwsze­
mu z nich nakaz zapłaty na powołany po­
zew wydany doręczono.

Wzywa Sąd zatem Walentego Kaszo­
wicza , aby kuratorowi środków obrony 
swych praw dostarczył lub innego zastępcę 
sądowi wskazał, gdyż inaczej skutki zanied­
bania sam poniesie.

Jasło, 6 sierpnia 1893.

L. 18409 [4932 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miejski delego­

wany podaje do wiadomości że w sprawie 
egzekucyjnej Hermana Grossbarta przeciw 
Stanisławowi Tyree z miejca pobytu niewia 
domego o. 20 zł. a. w. zpn. dla Stanisław a 
Tyrki kuratorem aaw. dr. Gustaw Holzer 
ustanowionym został.

Tarnów, 15 lipca 1893,

L. 1026 [4980 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Cirlę Schapira, Sarę Schapira i Judę Her- 
scha dw. im Schapira, iż na dniu 13 marca 
1886 w Brodach zmarł tychże ojciec Moj­
żesz Schapira bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia, że zatem wzywa ich aby w 
ciągu roku licząc od ostatniego ogłoszenia 
tego edyktu do spadku swe oświadczenia 
wnieśli, w przeciwnym razie postępowanie 
spadkowe z oświadczonymi spadkobiercami 
i z ustanowionym dla nich kuratorem  dr. 
Grossem adw. w Brodach przeprowadzone 
zostanie.

Brody, dnia 10 lutego 1892.

L. 15891 [4991 1 - 3 ]
C k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że w sporze wekslowym 
Towarzystwa zaliczkowego w Tarnowie prze­
ciwko Stefanowi Badowskiemu i spóln. o 
300 zł. w. a., ustanawia dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Stefana Badowskiego ku­
ratorem adwokata dr. Apfelbauma, tegoż sub­
stytutem adwokata dr. Rosta.

Tarnów, 10 sierpnia 1893.

L 6515 [5011 1—3]
0. k. Sąd powiatowy w Kosowie ogła­

sza, iż celem doręczenia nieznanej z miej­
sca pobytu Parasce Ropkaluk z Kosmacza 
uchwały z dnia 30 grudnia 1885 1. 16452 
w sprawie Jankla Glocksterna zgłoszenia 
prawa zastawu dla sumy 80 zł. wa. z pn., 
na karcie 0. realności wyk. hip 1. 757 gin. 
Kosmacz objętej, dla tejże Paraski Ropkaluk 
kurator w osobie adw. dr. Wilkowskiego w 
Kosowie ustanowiony został.

0. k. Sąd powiatowy.
Kusów, dnia 4 maja 1893.

Doniesienia prywatne,

I S o ta r y u s z  w Lisku poszukuje ru­
tynowanego pisarza z szybkiem, czy- 
telnem i pięknem pismem, obznajomio- 
nego z tabulą i ze sprawami spadkowymi.
Zgłoszenia pod adresem: Jan Jurkie­

wicz, notaryusz w Boryni 10ó9

można mieć w przeciągu 
15 do 25 minut%a 4  ct.

k ą p i e l  w  d o m u
kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem 
u lep szo n y m  do ogrza­
nia wody. — Wanny 
blaszanne lakierow ane  
wanny cynkowe połą- 

fdH  jjL czone z tuszem, poko- 
. f  Li jowe tusze, pokojowe

parnie kuracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie 

pokojowe politerowane.

F .  B O U B D O N  9 5
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Na żąd&uls cenniki gratis i franko.

P a m i ą t k a  !
Na cześó 50-letn. jubileuszu biskupiego

Ojca św. Leona XIII.
jest do nabycia fotografia w wielkim 
formacie w passe-par-tout oprawionym

przedstawiająca 
T .  S ,

ni
z podpisami w języku francuskim. 

Cena egz. zł. 3, z przesyłką zł. 3.10.
Zamówienia z prowincyi przyjmuje jedynie 

handel papierowy

Władysława Zborowicza
Lwów, ul. Sobieskiego 1. 2.



G. Hennebergs Seiden-Fabrik
in Zurich sendet „zollfrei* an Private:

lal

schwarze, weisse uncl farbige Seidenstoffe yon 45 kr. bis fl.
11.65 p. M eter — glatt, gestreift, karrirt, gemustert etc. (ca. 240 

yersch. Qual. u. 2000 versch. Farben, Dessins etc.)
Selden Damastev.fi 1 .15—11.65 Seiden-Bal]stoffe - .4 5 -1 1 .6 5  
Seiden-Foulards —.80— 3 —
Seiden-Gfrenadines—.85— 7.25 Selden-Bastkleider 
Seiden-Benaalines 1.20 6 . — Per Kobe 10.50—42 80

Seiden Armii res, MerYeilleux, Duchesse etc. 
porto- und zollfrei in’s Haus. Muster umgehend. Briefe n. d. 

Sehweiz kosten 10 kr., Postkarten 5 kr. Porto. 
8elden-Fabrlk  O. Henncberg, Zuricli.
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iii Ludwika Stadtmullera « luń
Drobne ogłoszenia

od wyrazu petitem centa, tłustym  
petitem 2 centy.

Brzytwy pod gwarancyą donroei i prawem 
wymiany, jeżeliby się do włosa nie nada­

wały po zł. 2, 2.50, 2.75, 3 i 8 50 
poleca Piotr Chrząstowsbi, karnie! że­
lazny we Lwowie, plac kapitulny 1. 1 

(naprzeciw Katedry). 215
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozycyi.

^Służący, 27 lat mający, służył tylko po większych 
^^dom aeh, z bardzo dobrymi świadectwami, poszu­
kuje obowiązku. Adres P. H. post. rest. Złoczów.

Wi l i a  do sprzedania przy ulicy Długosza i. 8  
dom piątrowy z obszernym ogrodem. 1069

R utynowany koncypieut, katolik, doktor 
praw, z kilkuletnią praktyką sądową i adwo­

kacką, poszukuje posady na prowincyi od jesieni.— 
Zgłoszenia z podaniem warunków: Koncypient poste 
restante Lwów. 1064

Młody inteligentny mężczyzna, biegły w 
języku niemieckim i polskim w mowie 

i piśmie, z pięknem pismem, prosi o zajęcie 
w biurze lub do jakiejkolwiek manipulacyi 
jako dyetaryusz lub prowadzenia korespon- 
dencyi, ksiąg lub raehunków, dozoru robót 
itp. tu we Lwowie zaraz. Łaskawe zgłosze­
nia pod B. B poste restaDte Lwów. 1063

Skład komisowy Czekolady
firmy F. KOHLER i SYN w Losannie */» kilogr.

30 et. i wyżej, czekoladki 3 et. utrzymują
P apee i  K ościck i,

Lwów, ulica Trzecieg) Maja 1. 2. 1015

% a k ła d  żeftsftri
wychowawczo - naukowy 

w  Złoczowie.
Zawiadamiam P. T. rodziców i opie­
kunów, że nauki w moim zakładzie 
rozpoczynają się z dniem 5 września, 
wpisy zaś z końcem, sierpnia b. r. — 
Do osób zamiejscowych posyłam na 

żądanie programy. 1062

J. Belinger.

z przewodnikiem metodycznym dla nauczycieli 
ułożyła M arya B ielska. Książka ta jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach jakoteż 
u autorki. Cena bez przesyłki pocztowej 1 zł 

Lwów, Rynek 41 516

Ogłasza się licytacyę
do dnia 10 września b r. na budowę 
szkoły. Plan i kosztorys w wysokości 
10.050 zł. a. w. można przejrzeć w 
kancelaryi gminnej w Tymbarku. — 
Oferty pisemne przyjmuje Rada szkol­
na miejscowa, zaś bliższych informacyj 
udziela: ks. Szymon Kumorek, prze­
wodniczący Rady szk. M. w Tymbarku 

poczta loco. 1U67

SPORT !
Najlepsze papierki cygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek bibułki* dotąd niebywały. 

Cena książeczki 5 ct.
do nabycia w sklepach

S. W . N iem oj ow akiego
we Lwowie ul Teatralna 1. 3,

„ „ ul. Jagiellońska 1. 6.
w Krakowie, Sukiennice 28.

Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach
i trafikach. 1020

Sprzedaż hurtowną, oraz wysyłkę na prowincyę 
uskutecznia

Zarząd fabryki tutek nieklejonych  
S. W . Jfieinoj« w skiego

we Lwiwie, ulica Hetmańska i. 24. 
oraz Związek kółek rolniczych w Krakowie.

B I U R O  604
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1. 23.

HEMOROIDY 873

leczą się radykalnie przez użycie Pigułek i 
Maści Dr. Lebel w Paryżu 45 lat powodzenia. 

We Lwowie w aptekach PP. Miko- 
. lascha, Ruckera i Wiewiprskiego; w Krako-
] wie w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka-!

Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana:

Dr. RetaiTa
Ochrona własna
Cena wyaania polskiego zł. 1.

Cena wydania niemieckiego zł. 2. 
Tysiąee znalazło w niej objaśnienie swych 
eierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleeonej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franko należytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R F. Bierey w Lipsku (Veiiags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34 [w Niemczech]). 268

Własnego wyrobu bieliznę
gotową wszelkiego rodzaju: damską, 

męską i dziecinną 982 
poleca najtaniej M. Bałłabana następca

Mikołaj Ludwig
Lwów, plac Maryaeki 8.

10 m edali zasług i i 2 dynlomy uznania
za niezrównane wyroby

kosmetyczne i toaletowe.

M aguolina
skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem 
Maguoliiiy, staje się miękką i delikatną. Magno- 
. lina usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk.

Cena 1 zł. 50 ct.
Woda liliow a

usuwa z twarzy, szyi i piersi plamy żółte t z. 
ostudy, ochrania płeć od opalenia słonecznego i 
wytwarzania się wągrów na twarzy. Flakon zł.1.50 

Pom ada chinowa
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypa­

daniu włosów. Flakon ct. 80.
Woda ateńska

do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się 
łupieżu, ożywia i utrwala bar.vę i połysk. 

Flakon 80 ct.
B rlk n tin ii

nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. 
Cena 50 et.

Olejek cbmo-tanisiewy
dz:ała znakomicie na cebulki włosowe i na po­

rost włosów. Cena 1 zł. 20 ct.
Eseneya miętowa 

do płukania ust
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i za­
pachu, bardzo korzystnie wpiywa na dziąsła i 

zęby. — Flakon 50 et.
Proszek roślinno-alkaliczny

do czyszczenia zębów
usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból 

i cnebnienie zębów. Pudełko ;-'0 i 60 ct.

Jan Ihnatowicz
sk lepy  w łasne:

we Lwowie, u lica  K opern ika 1. 8,
„ ulica Halicka, róg Boimów,

w Krakowie, Sukiennice 1. 2 i 
w Czerniowcack, Rynek 1. 2.

880

mmuwmmmmummmtmmm
Starą wódkę żytnią, starkę, ratafię,

rozolisy, likiery itp.
poleca c. k. uprzyw. 265

Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu

|  Juliusza Mikolascha
H  w e Lw ow ie.

fj Skład dla miasta Lwowa ul. Kopernika 9.
SDEfHHSgKHEEiHEHHEEHśHHElESaEBBl^HSaHHiai

Apteczki domowe przeciwcholeryczne
wedle przepisów i wskazówek

dr. O. W  i d m a n n a
c. k. radcy sanitarnego i prymaryusza szpitala powszechnego we Lwowie 

zestawiła i utrzymuje na składzie

apteka pod Srebrnym Orłem
Zygmunta Ruckera

Pferde-Lizitation. 5179

Es wird hiemit bekannt gegeben, dass am Mitwoeh den 
18 September 1898 auf dem Rossmarkte iu Przemyśl 
„Targowica“ ungefahr 870 Stiiok ausgemusterte ararisehe 
Pferde im Lizitationswege gegen sogleiehe Bezahlung zur 
Verausserung gelangen werden.

Falls am obgenannten Tage nicht alle Pferde *yerkauft 
werden sollten, so findet der Yerkauf auch noeh am 14 
September 1898 statt.

Beginn Punkt 8 Uhr friih und 2 Uhr Naehmittag. — 
Die Ersteher sind yerpflielitet die Stempelgebiihr naoh Skala 
III. zu entrichten.

Przemyśl, am 20 August 1898, 
Yerwaltungs-Commission der k. u. k, Train-Diyision Nr. 10.

w e Lw ow ie.
Apteczki te zawierają obok rozprawki dr Widmanna wszelkie środki 
zapobiegawcze, jakoteż niezbędne do udzielania pierwszej pomocy lekar­

skiej chorym na cholerę osobom.
Cena apteczki wraz z opakowaniem 5 zł. a. w. 1045 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.
Skład w Przemyślu w aptece Wład. Mańkowskiego.

O O O O O O O ^

K a n t o r  w y m i a n y

kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząe żadnej prowizyi.

J a k o  d o b rą  i p ew n ą  lo k a c y ę  p o le c a  :
4 l / a  prc. listy  hipoteczne 
5 prc. listy hipoteczne premiowane 
5 prc. listy  hipoteczne bez prem ii 
4  prc. listy  Towarz. kredytowego ziem skie^  
l 1/)) prc, listy B ankn krajowego 
4% prc. pożyczką krajową galicyjską  
4  prc. pożyczkę kraj. galie, koronową,
4  prc. pożyczkę propinacyjną galicyjską
5 prc. pożyczkę propinacyjną bukowińską
4Va prc. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 1/, prc. pożyczkę propinacyjną węgierską  
4  prc, w ęgierskie Ofellgacye indem nizaeyjne, 
które to papiery iakoteż i wszelkie renty austryackie Kantor wymiany Banku hipo­

tecznego zawsze kupuje i sprzedaje po cenach n ajk orzystniejszych .
U w a g a .  Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wy­

losowane a już  p ła tne  miejscowe papiery wartośoiowe, tud.ieź zapadłe kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego po trącen ia , zaś zamiejscowe, jedynie za potrąoeniem
rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. 904

Z Drukarni W l ,  Łosińskiego ul. Cs&rnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier s fabryki papieru J. Fiałkowskich.


